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W y b o r y  r a n o r z i K o w  n a d c h o d z i
W

Główni partnerzy przyszłej walki
W y w i a d  z e  z n a n y m  d z i a ł a c z e m  p o l i t y c z n y m

W ybory sam orządow e idą. Je­
szcze dokładny term in tych wy­
borów  nic został ustalony, je ­
szcze niew iadom o, czy odbędą się 
one wszędzie jednocześnie, czy 
■też okres ich trw ania rozciągnie 
się na szereg m iesięcy. W  każdym 
razie ju ż  dziś czuć w powietrzu 
ieiJcie podm uchy przedwyborcze, 
ju ż  dziś opin ia publiczna zaczy­
na się tą sprawą interesow ać.

Chcąc poin form ow ać naszych 
Czytelników, narazae może, w bar­
dzo ogólny sposób o tym, jak te 
w ybory będą w yglądać, —  zw ró­
ciliśm y się do znanego działacza 
politycznego, dziś nie biorącego 
czynnego udziału w życiu poli­
tycznym  i nie należącego do żad­
nego Z ugrupow ań narodow ych, 
al’e dobrze obznajm ionego z o- 
becnymi stosunkami polityczny­
m i w P olsce .
KTO TOMIE UEZIAŁ 

W  *  Y B G r A f H ?
—  Jak pan sobie wyobraża prze 

bieg kampanii w yborczej oo sa­
m orządu?

—  Dziś trudno jeszcze odpo­
w iedzieć z całą pew nością na to 
pytanie. N ie jest jeszcze rzeczą 
przesądzoną jak ie gru p j wezmą 
w nim w ogóle udział. Szereg u- 
grupow ań opozycyjnych zarówno 
narodowych jak i fo łksfron to- 
w ych  m oże nie w ziąć udziału w 
w yborach  w ,ody, gdy nie będą 
w idziały m ożności w zięcia w 
nich  udziału w obec warunków, w 
jak ich  fo  wybory się będą odby­
w ały. Od tego zaś, jakie grury 
polityczne wezmą w w yborach u- 
dział, zależy przebieg w yborów i 
ich  wynik.

POLtTYCr“ Y 
t KT EE* W7TORÓW

W ybory oobędą się pod sztan­
darom  politycznym . W  tych wa­
runkach różne ugrupow ania za­
w odow e i gospodarcze odgryw ać 
będą m niejszą rolę. Społeczeń­
stw o polskie ju ż tak dawne nie 
im ało m ożność1 w zięcia udziału 
w w yborach  mniej w ięcej swo­
bodnych, że niew ątpliw ie wyko­
rzysta pierw sza okazję, by za­
m anifestow ać sw oje stanowisko 
polityczne.

Zresztą w dzisiejszych  warun­
kach politycznych  samorzad nie 
ma m ożności należytego rozw oju  
i należytego rozw oju  i należytej 
pracy. Udział żydów w sam orzą­
dzie przekreśla w  gruncie rzeczy 
wszelki prawdziwy samorząd, a 
w  tej spraw ie nie zrobiono nic, 
nie zdobyto się nawet na uchwa­
len ie kurii żydowskiej.

Przy obecnym  stosunku '" 'a d z  
am inistracyjnych, samorząd nie 
ma m ożności sw obodnego rozwo-

U m iark o w a n e
z a c h m u r z e n i e

Motllwe burze
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 11 b. m.: pogoda słonecznr cie­
pła o achmurrcniu orzeważnie u- 
•miarkowanym. W poludmowo ws< hod 
mej części kraju w g dżinach ran­
nych możliwy deszcz. ’W ciągu dnu1 

całym ooszarze skłonność do 
burz. S łb r  wiatry wschodnie.

ju i praw idłow ej pracy. Dlatego, 
by choćby jako tako zapewnić 
możność tej pracy, społeczeństwu 
niew ątpliw ie będzie chciało wpro 
wadzić do władz jego ludzi twar­
dych, ludzi, którzy potrafią bro­
n ić choćby niezwykle okrojonej 
sam odzielności sam orządu. Pod 
tym względem  przewagę mają 
ludzie wychuwani w twardej 
w alce politycznej od „fa ch ow ­
ców ", którzy przyzw yczrili się 
przystosow yw ać do obcej woli.

Nawet dzisiejszy samorząd o 
ograniczonych  kom petencjach ma 
możność w pewnym zakresie ul­
żyć don tych wszystkich pokrzy­
w dzonych przez dzisiejszy u- 
etrój kapitalistyczny. I dlatego 
należy się spodziew ać, że w j bor- 
cy  bardzo chętnie będą w idzieli 
kandydatów, którzy mają należyte 
zrozum ienie nie tylko dla spraw 
nędzy społecznej, ale i je j usu­
nięcia przez gruntowną przebu­
dowę ustroju społecznego.

S T R  N A K O E  i  S T R  
L U D O W E

—  Jacy partnerzy wystąpią do 
walki przy najbliższych wybo­
rach ?

—  Na to pytanie odpow iedzieć 
jest jeszcze trudniej, niż na po­
przednie, z tej przyczyny, że nie­
wiadomo jeszcze czy w szyscy b ę ­
dą grać, cy też znajdą się tacy, 
którzy nie m ając zaufania do do­
statecznej lo ja ln ości trzym ające­
go bank, zrezygnują w ogóie z 
gry- O ile to nie nastąpi, to 
głów nych partnerów bedzie do­
syć dużo.

Zacznijm y od Stronnictw a Na­
rodow ego —  może ono odegrać 
dużą rolę w szeregu m la3t Kon-

gresów k5 i W ielkopolski, m niej­
szą stosunkowo rolę odegra w 
M ałopolsce i na ziem iach wschód 
■nich. Szanse jego  zwiększą 8ję 
w ielokrotn ie tam, gdzie będzi e je ­
dynym reprezentantem obozu na- 
rodow go. Przeszkodą, jaką zn a j­
dzie na sw ej droJze, będzie n ie­
w ątpliw ie niedostatecznie silne

spo-zaakcentowaitie zagadnień 
łecznycn . W wyborach w iejskich 
odegrać może pow ażniejszą rolę 
na terenie iW elkupolski i w pół­
nocnej części K ongresów ki.

Stronnictw o Ludow e odegra 
tylko rolę w wyborach w iejskich.

(D alszy ciąg na str. 3 -e j)

Likwidujemy żydów!
W i e l k i e  z e b r a n i e  w  S i e r p c u

W  dniu dzisiejszym  odbędzie 
się w  Sierpcu zebranie, zorgani­
zowane przez Zw iązek Polski 
pod hasłem ..L ikw idujem y ży ­

d ów ". Na zebraniu będnie prze 
m awiał adw. Jerzy Dorożyński 
z W arszawy Zebranie odbędzie 
się o godz. 2G-ej.

W kraju „wielkiej demokracji”

M u rzyn  „ty lk o ”  w  25 proc.
n ie  m o ż e  z o s t a ć  o b y w a t e l e m  U .  S .  A .

N O W Y JORK, 
problem  rasuwy

10. 8. Zawiły 
rozwiązany zo-

Trzeba patrzeć net palce

MĘdzynarodowySisietisna horyzoncie
Zjazd baronów węglowych w 5chevenmgen

eksploatacji, ~ niż szereg innych 
krajów . Stosunek zaś produkcji 
do zapasów iesf u nau korzyst­
niejszy niż w innych* krajach.

Dlatego stabilizacja  stooun-tów 
dzisiejszych  w zaxresie handlu 
m iędzynarodowego, może być dla 
nas bardzo niekorzystna.

M iędzynarodowe lokow ania, w 
których Polskę reprezentują nie­
polscy  przedstaw iciele przemysłu 
znajdu jącego się w rękach m ię­
dzynarodow ego kapitału —  bu­
dzą poważne obawy w społeczeń­
stwie polskim . Społeczeństw o poi 
skie domaga się od czynników 
m iarodajnych zdw ojonej czujności

BRUKSELA, 10. 8. Komuniku­
ją  nam z Brukseli, że w znanej 
m iejscow ości kąpielow ej w Sehe- 
veningen w H olandii rozpoczął 
obrady m iędzynarodow y zjazd 
przedstaw icieli przem ysłu węgee- 
w ego. Na zjeżdzie obecni są 
przedstaw iciele przemysłu an­
gielskiego, polskiego, niem ieckie­
go, belg ijsk iego, francuskiego, 
czeskiego i holenderskiego. Na 
zjeżdzie tym prow adzone są ro­
kowania, m ające na celu zawar­
cie m iędzynarodow ego kartelu 
w ęglow ego W iadom ość ta wywo­
łała duże zadow olenie w belg ij­
skich sferach  finansow ych.

N atom iast wiadom ość ta musi 
w yw ołać duże zaniepokojenie w 
P olsce. M iędzynarodow e kartele 
są dla nas, jako dla partnera sto 
sunkowo słabego, niebezpieczne.

W  chwili obecnej moment do 
zaw arcia m iędzynarodow ego po­
rozum ienia w sprawie produkcji 
w ęglow ej, je st w yjątkow o dla Pol

ski niekorzystny. Nasza produk­
cja  w ęglow a w okresie kryzysu 
ucierpiała w większym stopniu 
niż produkcja szeregu innych 
krajów , W  rozmowach w ięc m ię­
dzy n ivodow vch w dobie dzisiej­
szej udział ua»z w handlu mię­
dzynarodow ym  ustalony być mo­
że znacznie poniżej naszych moż 
Irwości.

W ostatnich latach nie potra­
filiśm y rozwiązać bodaj n a ji5łot 
n iejszego problem u związanego 
z m iędzynarodowym  handlara wę 
glem, t. zik sprawy przewozu wo 
dą do portów. Pod tym względem 
jesteśm y dzisiaj w pozycji gor­
szej od wszystkich naszych kon­
kurentów na m iędzynarodowym  
rynku węglowym.

Natomiast na wypadek rozwią 
zania problemów komunikacyj­
nych, nasza zdolność konkuren­
cyjna w stosunku do zagranicy 
może wydatnie wzrosnąć, gdyż 
posiadamy pokłady łatwiejsze do

stał w tutejszym  sądzie federal­
nym ciekawym  wyrokiem sędzie­
go.

Oto niejaki Beneditto Cruz, 
obywatel holenderski, uchodzący 
za m iozyna, rodem z wyspy ho­
lenderskiej A ruba w A ntyllach, 
zw rócił się do władz z podaniem 
o przyznanie mu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. Cruz 
przebywa w Stanach od 18 lat.

Sąd podanie Cruzta odrzucił, 
m otyw ując w yiok sw ój jak  nastę 
p u je . ,,Ustawa federalna pozw a­
la na przyznanie obywatelstwa 
lyłko osobie, należącej do rasy 
białej lub c ła m e j. Ra»a ż ó W  i 
czerw ona są wykluczone. O jciec 
petenta był polnej krwi Indiani­
nem z Południow ej Ameryki, a 
matka półkrw i Indianką, a pół­
krwi Murzynka. A by otrzym ać o- 
bywatelstwo Stanów petent musi 
posiadać przynajm niej w ięcej niż 
50 proc. krwi murzyńskiej albo 
białej, W  tym wypadku jesi on 
Murzynem tylko w 25 procentach. 
Dlatego podanie jeg o  się odrzuca.

W Berlinie krach akcji
M  w  P a r y ż u  f r a n k a

BERLIN, 10. 8. W  dn. 9 b. m. 
nastąpiło na giełdach niem iec­
kich dalsze poważne załamanie 
się kursów, sięgające przeciętnie

Noże „Czas” zrozumie...
Konserwatywny „Czas' 

może zrozumieć naszego sta­
nowiska w sprawie zaprojek­
towanego przez konserwaty­
stów szerokiego obozu narodo­
wego. obejmującego grupę puł 
kownikowską i samych kon­
serwatystów. „Czas" boleje, 
zwłaszcza, że wykluczamy z 
ram tego zjednoczenia grupę 
płk. Sławka. „Czas“ twierdzi, 
że zajęte przeze mnie stanowi­
sko jest sprzeczne z dtk ira- 
cją ÓNR z l l  kwietnia 1934 r.

Zajmijmy się najpier w de­
klaracją z 14 kwietnia 1934 r. 
Stwierdza ona konieczność no­
wych podzlałówr politycznych, 
z ducha jej wynika koniecz­
ność stworzenia obozu na­
rodowego, opartego na za­
sadach nowoczesnych, a więc 
przede wszystkim posiadające 
go radykalny program społe­
czny.

W dobie obecnej koncentra­
cja sił narodowych staje się 
coraz bardziej konieczna. Wy­
magają tego zarówno wewnę­
trzna jak i zewnętrzna sy­
tuacja Polski, wymaga te­
go ogrom zadań, jakie przed 
nam stoją. Przy koncen­
tracji sił narodowych ma­

nie simy postawić jednak jeden programu tego obozu to rady
warunek, aby te siły n a r o d o w e  
były naprawdę narodowymi, 
O grupie płk. Sławka nie mo­
żemy tego powiedzieć choćby­
śmy mieli zmartwić tym 
„Czas" i jego sympatycznych 
redaktorów. Płk Sławek wy­
chowany w szkole marksistów* 
skiej nie ma najmniejszego 
zrozumiema dla ideologii na­
rodowej. Pozostaje wciąż pre­
zesem BB, które było organi­
zacją obejmującą ludzi róż­
nych narodowości. Wystarczy 
zresztą zacytować . stanowiski i 
grupy płk Sław’ka w spra wie 
kurii żydowskiej. Stanowisko 
to wyraźnie stwierdza. że gru*- 
pa pmkowmkowska o niceym 
nie zapomniała i niczego się 
nie nauczyła. W dalszym o*o- 
czemu płk. Sławka mogą być 
ludzie, wyznający szczerze i- 
deałv narodowe. Ich niJł wy­
kluczamy z przyszłego obozu 
narodowego, o ile zdobędą so­
bie dostateczną ilość siły cha­
rakteru w walce o ideały naro­
dowe.

Przy tworzeniu nowoczesne­
go obozu narodowego, nie wy­
starczy jeszcze wiara w ideaty 
n a r o d o w e . P o d s ta w o w y  p u n k t

kalny program społeczny. Na 
czoło tego obozu mogą się wy­
sunąć ludzie, którzy są gorą­
cymi zwolennikami takiego 
programu. Grupa płk. Sławka 
nie ma zrozumienia dla naro­
dowego programu społeczne­
go, nie mają tego zrozumienia 
z natury rzeczy również kon­
serwatyści, choćby nawet wy­
znawali ideały narodowa. Dla­
tego muszą zrozumieć, że w 
przyszłym obozie narodowym, 
nawet ci z pośród nich. którzy 
się w nim znajdą, będą odgry­
wali trzeciorzędną rolę.

„Gzas“ stawia nam zarzut, 
że chcemy się ograniczać do 
ciasnego podwórka. Jest to 
całkowicie błędne. Uważamy, 
że członkowie przyszłego obo­
zu narodowego będą się. re­
krutować z najrozmaitszych 
organizacji, m. in. będą się re­
krutować w bardzo szerokim 
zakresie ze Stronnictwa Ludo­
wego. Byłoby rzeczą najbar­
dziej pożądaną, gdyby Stron­
nictwa Ludowe weszło do przy 
szłego obozu narodowego, ja­
ko całość, stając się jednym z 
podstawowych filarów tego 
wielkiego gmachu polity czne-
»>•

5 proc. Poczynając od dn. 1 
kwietnia r. b., czyli od aaty, kie 
dy dr. Schacht wstrzym ał po-łlty 
kę in flan cji kredytow ej— spadek 
kursów  ważniejszych akcyj n ie­
m ieckich w yniósł 25 —  30 proc. 
N ajw ięcej ucierpiały kursy ak­
cy j przedsiębiorstw, pracujących 
na cele zbrojeniow e. I tak np. ak 
c je  „D eutsche W affen und M u- 
nitions Fabrik" straciły 60 proc. 
w  porównaniu z najw yżej noto­
wanymi kursami.

Ze strony konserwatystów 
spotkamy się odrazu z zarzu­
tem, że Stronnictwm Ludowe 
jest organizacją, pozostającą
pod wpływami masonerii. Nie U n r a n a n  iu a  F r -in r ii  wątpliwie w Stronnictwie Lu- H U ra g a n  WC ITanCJ! 
dowym są masoni, ale czyż PAR rż, 10 8. W  ciągu ostat- 
konserwatyści mogą z całą pe-jn*ctl 4 godzin szalałv w wielu 
wnnścią twierdzić, że nie ma departamentach fiancuskich 
ich wśród' konserwatystów? gwałtowne burze połączone z u- 
Jesli zaś uważamy, że konser- pewnymi deszczami i wichurą, 
watyści nie będą odgrywali Straty wyrządzone przez burze 
istotnego znaczenia w przysz- SA bardzo poważne. W  miojsco- 
ły m obozie narodowym, to nie j wości Tourcaing od wybuchu 
Ha tego, że wśród nich są ma-j Panina rpłonęła prawie połowa 
soni, tylko, że nie mają zrozu- miasteczka. Ogień szerzył się z 

* - ' * tak wielką szybkością, że straż
pożarna musiała ograniczyć swąmi?nia dla zagadnień społecz 

nych. Chcemy bowiem wierzyć
n a t o -  ! działalność do niedopuszczenia 

się ognia na irtne
że przemiany w duchu Ua>u- 
dowym, jakie się w suołeczeń- i przerzucenia 
stwie odbywają, usuną w nic- dzielnice, 
długim czasie wpływy n.asoó- W miejscowości Paimnol 
skie ze wszystkich ugrupowań ; spłonął od uderzenia pioruna ko
P olsk i.

Niestety proces kształtowa­
nia się stosunków politycznych 
odbywa się powoi1’ Niestety, 
dziś jeszcze nie dorośliśmy do 
tego, by stworzyć jednolity no­
woczesny obóz narodowy. 
Dzisiejsze warunki polityczne 
wymagają jednak przyśpiesze­
nia procesu koncentracji na­
rodowej. J, K.

sciół. który był uznany za zaby­
tek narodowy.

W okręgu A rhusson huragan 
zniszczył urodzaje. Siraty są 
bardzo poważne.

W  departam encie Yonne spło­
nęło szereg osiedli i dom ów m ie­
szkalnych. na wsi. Droga z prze­
łęczy Iseran w Alpach została 
zatarasowana na skutek obsunię 
cia się wielkich zwałów kam ie­
ni.
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Dziś św. Tyuurcjusza 

Jutro św. K lary

łP A rR  N (RODOWY i Punkt, o  g- 
f*e) wiecz. „Zielony frak*'.

TEATR LETNI: Dziś o 4 i 8 prze­
zabawna komedia „K łopoty tJourra- 
ehona“

TEATR POLSKI: Codzień śu cżo 
wystawiona komedja DovaIa „Sun 
reika‘ ‘ ta Stefanią |arkowską w roli 
fcytulowel.

TEATR MAŁY:. matura" Birabeau.
TEaTK MALICKIEJ: O g. e wiecz. 

komedia muzyczna Na fali eteru” p. 
1 eone, L. Brodzić kiego, Lawiny 
Świętochowskiego Graj.,: Benitą,
St oj owaki, Neaterowm- Wairzejew- 
sjca". Bym Zawistowski, Kielaruki, 
ModrzewsŁ. Reż, Zawistowskiego, 
dekor. Kurmana.

OPERETKA .J.15“  .Krysia Lb- 
miezanfca * ze Szczepańską 1 Mesoal

TEATR KAMERALNY- „Zbyt licz 
na rodzili i” .
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KINA CHRZEsCIjANSKlB
Informacja o filmach dozwolonych 

dla mlo Izieży teL 7.11-25
AS (Grójecka 56): , Ostatni Mo- 

hiiun'n-‘ i „Szpital lalek4-.
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

n.eczynne.
ITALIA: „Dama kameliowa44.
KINO PARAFII ŚW ANDRZEJA 

(Chłodna 9)< „30 karatów czczęscia** 
KOM ETA: „Dzie I zawrze44 i rewia 
MARS: „Złoto na ulicy” .
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8) :  

„Trędowata’',
P R A G a: „Jedna z tysiąca44 i „P o­

strach opery44 
PRASKIE OKO: „Pat i Patachon 

w raju“  i „W  zamieci ogma-4 
ROMA (Nowogrodzka 4 9 ) „W lel 

ki dzień44.
SOKOŁ: ,J)z,ewczątko z Yaricte44 

i „Wycieczka w góry44
STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 

Grobowiec” .
iORRPNTO (Krvpska ‘(4): „Nie 

oddam dziecka44 1 „Magnolia44.
ŚWIAT: „Tajny 4gent44 i „sylwet­

ki44

TRZEfiA U* rć TEGO KLUCZA
Maty D ziennik44 pisze:

Przeżywamy znowu kryzys zbo­
żowy —  ścisłej mówiąc, ki yzys cen 
na źboże, Ten sam, pod którego o- 
buebem tyleśmy ciężkich lat spędzili, 
zanin: nie przyszła poprawa, która 
jedn„k niestety trwała tylko dwa la­
ta. Nie oj to troski o ceny zboża w le- 
cie 1936 kiedy koniunktura światowa 
■tala pod znakiem wybitnie ..wyiko- 
wym, oraz w lecie 1937, gdy przy 
pogarszającej się już sytuacji zagra­
nicznej mieliśmy jednak uj itlzaj tak 
■słaby, ze zgodnie z naturali m pra­
wem ekonomicznym o podaży i po­
pycie ceny w Polsce trzymały sie na­
dal dość mocns.

W tym Jednak roku ta przypadko­
wa klapą bezpieczeństw pt zestal- 
działać: urodzaj mamy dobry, "zęśc 
zbiorów musimy wywoząŁ jesteśmy 
więc znowu zależni od eenj św ato- 
wej. Ęena ta zaś jest teraz okrągło O 
jwLtą trzecią gorsza, niż przeć ro­
kiem i zrównała się ze „.anem z lata 
193(5 — z tą tylko różnicą, że f,2y 
wtedy nadchodziła duża poprawa, to 
obecnie trzeba sie liczyć z ty W, że na 
rynkach światowych wskutek silnej 
konkurencji państw wywożących zbo­
że teny nadal będu słabe.

Tak wygląda międzynarodowe tło 
nasz j obecnej sytuacji rolniczej. Jak 
wiadomo sytuacja ta wyraża L.ę cy-

Strajk m u ra rzy
z a k o ń c z o n y

W lo d z i  a»Jkońc?ofay zo­
stał strajk  m urarzy kanali­
zacyjnych, zatrudniony ch przy 
robotach  kanalizacyjnych, trwa 
jący  około 2 -ch  tygodni. Zw iązki 
zaw odow e z kolei pod jęły  akcję 
o  w yrów nanie płac dla n n jcp
gałęzi robotn ików  sezonowych.

Zapcmnlane pieśni
z epoki romantyzmu

Piątkowy koncert o godz. 21-10 
zapowiada się bardzo atrakcyjn.e, nr 
co wskazuje choćby 6am jego tytuł 
„daromn.uae pieśni z epoki ro au­
tyzmu44. Będą to pieśni naprawdę za 
pomni me, bo skomponowane przez 
ks. Kazimierza Lubomirskiego, które 
go już samo-nazwisko jako kompo­
zytora mało znane jest szerokim Ko­
tom, nawet muzycznie wykształconej 
publiczności. Audycja ta należy do 
interesującego cyklu „Piosenki daw­
nych czasów-4; opracował ją Stani­
sław Wasylew ski.

O f i a r t i
Na kupno koni* dla biednego rol­

nika naioduwea, któremu padł koń, 
złożyli:

cz. Kujalowicz zl. 2.— , J. Ciecier­
ski zl. 2.— B. Kopczyński zt J.— , A. 
Kffi larski zł! 1—  K Wolff zł. 1.— , 
H. Wysokiński zł. l ,— , J. Wyszyński 
zi. 2.—, A. R. d. 2.— , T. Pietkiew.cz 
zl. 3.— , ks. Wierzbicki ?.' 3.^-, J. Rn 
m miuk zl. 2.—, J. Trószyński zł. 1.— ,
J. Kwiecińska. zł, I.— , J Korolec zk 
z— , J. Bobiński zł l.—

fr <ni: 14 zł za 100 kg zboia i nie­
wiele p„rtad 20 zł. za pszenicę (i to 
na giełdach, bo w handlu miejsco­
wym ceny są niższe). Jest to więt
0 Jedną trzecią m.iiej niż przed ro­
kiem, gdy rolnik mógł mówić, że mu 
cię produkcja opłaca. Obecnie ceny są 
znowu nieopłacalne, rolnik mniej o- 
t zymuje niż włożył, przed wsią sta­
je znowu niepokojąca perspektyw a 
kryzysowych trudności, a pośrednio 
staje przed całym krajem. „Hat der 
Bajer Geld hat’s die garze Welt” 
(Jeśli chłop ma pieniądze, to ma je 
cały świat), mówi niemieckie przy­
słowie. Teraz zaś grozi stan rzrezy 
tani, że chłop pieniędzy nie będzie
miał.

TRUDNO PISAĆ
„G oniec W arszawski44 pisze: 
Njszm'ernie jest trudiu* pisać o 

tej „prawie, jeśli jię cnce, aby <jo rąk 
czytelników dotarło słoi,o drogowa 
ne, a nl« białą piama. Rów noc, „śi.ie 
zaś r.ie można o rut] nie pisać, nie na 
bowiem w tej chwili żadej innej rów­
nie aktualnej, pilnej i ważnej.

Chodzi o naszą politykę -beżową.
1 chodzi o nastroje wśród rolników, o 
ich uspokojenie. Sama ceduła giełdo­
wa, wykazująca stały ruch cen w 
dół, nie kwalifikuje sir do tego c :lu. 
ale nie kwalifikowałoby się również 
przemilczenie tych rzeczy na łamach 
piasy —  to bowi» ułatwiłoby tylko 
roboty żywiołom lubiącym spekulacyj­
ne łowienie ryb W mętnej wodzie.

M f S T R C f i
R O L N I K Ó W

W tej zal chwili aktywność czyn­

ników jest niezwykle zam eona. TO" 
winni o tym pamiętać rolnicy, zdając 
sobie zarazem sprawę także i z tego, 
że najlepszymi aprzymierzentŁmł 
„ckulauji są... oni nami, o ile dadzą 

się ponosić n< rwom i nerwowym na­
strojom.

W tej chwili bowiem, gdy ceny kra­
jowe już się zrównały ze światowymi, 
do dalszej ich obniżki nie ma > ad i, ej 
racjonalnej podstawy — poza jeanym 
chyba czynnikiem: masową paniczną 
nodazą. Ale uniknięcie tej »  odmie' 
ntj pauczne; podaży wychodzącej tak 
douitiwic na szkodę producent* za­
leży od siły nerwowej samych właśnie 
producentów. No i oa ich należytego

riemewania się * jednej strony w
horoskopach rynhowyen, i drugiej w 
państwowej polityce zbozowej.

OD KIEDY?
Prędzej czy później, w hardy... ra­

zie skończyć się mu-i n» zadękfi.zf- 
niu aktywności nasze] polityki zbożo­
wej. Może zresztą jestemj już od tej 
chwili nawet niedalecy, Wprawdzie
00 piątkowej konierencji prfjeąa izb
1 organizacji rolniczycn D. Sobczyka 
il wicepremiera KwiatKąwsUie go do ■ 
niosła jedi.o z pism („C . G. H.1' >, iż 
rząd nie widzi jeszcze w tej chwili „c 
w od u do intern encji jednakie di.cn- 
dzące nas iniormąeie zapowiadają 
wręc? przeciwnie, i* jnrerw^nrw rzą ■ 
dowa no rynku nic każe już długo jja 
siebie czekać.

dd-ije się, że oficjalny komunikat, 
.. yiaśniaj,fcy zamiary r/ądu, mógłby 
bardzc dodatn.o wpłj n v  na iytuację 
ra rynku zbożowray.

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
K ą p i e l *  solankow e borowinuwe 

na soiance.
tleinowc i kwasowęgiowe

E m a u a ł o r i  U  f i t  T  u  do w  £ 
I nhal at o r i um W o d o l e c z n i c t w o

ź r ó d ł o  s ł o n o -  g o r z k i e
Zalecany: w reumatyźmie, artretyźniie, chorobach kobiecych, dzie­

ci, serca naczyń krwionośnych, przemiany 
wych i górnych dróg oddechowych.

materii, nerwo-

RU K a CJE R YC ZA ŁTO W E  w  III sezonie: 14-dniow a 126. 
21-dniowa 185.— . —  R ozpoczęcie III sezonu 16-go siei pnia
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska.

Czas n a jw y żs zy  usunąć ży d ó w
Wymówień e pracy pracownikom Izby P rztm .- 

Handl. w Wiln.e
Cały personel Izby P rzem ysło- 

wo--HancUowej u, W ilnie otrzy­
m ał B -m ifsięczne w ym ów ienie 
pracy, 2 »izą 4 zenle to nie d oty ­
czy kierow ników dzi “łów : pp- 
Szyszkowskiego (dział tow aro­
w y ), Tańskiego (dział sprąw o- 
zdaw ezo-prasow y i statystyczny) 
i żydów : Uraza (aział podatko­
w y ), Nogida (dział praw ny) i 
K io n ilu  (dzlal drzew ny). 

W ym ów ienie pracy personelo­
wi Izby związane jest z redukcją 
uposażenia. D ziw nym  jes*, że 
obniżka ta nie pędzie dotyczyła 
Kierowników działów, których 
w ynagrodzenie miesięczne wałia 
sip od 300 do 1-000 złotych

Na marginesie tej wiadom ości 
w a r to ' przypom nieć, że należy 
wreszcie usunąć z tej instytucji 
Żydów, których ilość już con a j- 
m m ej jest nieproporcjonalna w 
stosunku do pracow ników  chrze­
ścijan.

W ileńska Izba, jak  o tym ob­
szernie pisaliśmy, jest jedyną w 
Polsce posiadająca większosc ży ­
dowską. Cza? najw yższy odży 
dzić nasz samorząd gospodarczy. 
A  sposobność ku temu, w  zw iąz­
ku z w ym ów ieniem  pracy nada­
rza sio doskonała, przynajm niej 
icśU chodzi o przeciw ników Cza­
su.........

• * The EconomisP1 o Polsce

Polska posiada pożycie kluczowa
n a  m w pte E a rw p o  i Owiała

- 1

Dyskw alifikacja dżokeja
prh n ęia go do sam obójstw a

iJ K t W Lublinie na torze w y ­
ścigow ym  sensację w yw ołało sa­
m obójstw o dżokeje, 31 -Ietnkgo 
Jana Kaw alca, który odebrał so­
b ie życie, wieszając się. Rozpa­
czliw y krok denata, zn m eg  ow 
Sferach wyścigowych", jako d o ­
brego fachowca, spow odow ała
W P W B M N P P N M M M i i a

O d zys k a ła
ś w i ą t y n i ę

ludność katolicka
'Drwający od kilku lat p -oces  

rew indykacyjny o zw rot tzymsKO 
katolickiego kościoła w Pohoście 
Zaharodzkim  został zakończony 
i ludność katolicka odzyskała 
świątynię. K ościół ten w  r. 1863 
zoptał skonfiskow any i do tego 
czasu pozostaw ał w rękach lu d - 
noś'" praw osław nej

Praca
d la  p r a c o w n i k ó w

malarskich
Kilkunastu pracow ników  ma- 

larakieb chrześcijan zna,-dzie pra 
cę od zaraz. —  Zgłoszenia kiero­
wać bezpośrednio do koła Związ­
ku P olskiego w Chełmie —  Lu- 
bolsJra 75.

dyskw alifikacja i pozbawienie 
p*"zez kom isję techniczną (na 
wniosek właściciela stajni) na o -  
kres 2 lat prawa brania udziału 
w biegach. Stało się to po jak o­
by „zrob ionym " przez Kaw aler 
biegu.

C zołowe angielskie pismo kos 
podtreze „Th® Econ im ist" w  ob 
bzernym ąrtykuie om awia sytu­
ację wewnętrzna Polski. P rzyta­
czam y z m ego ustępy bardziej 
znamiąnne i... ęenzuralre ^
ZAGADKA POLITYKI 

ZAGRANICZNE JL
Punktem  w yjścia  rozważań 

angie1 skiego dziennika jest sy­
tuacja m iędzynarodow a i polity­
ka zagraniczna Polski, którą cha 
rakteryzuje on w  sposób nastę­
pujący:

„.Położona pomiędzy Niemcami 
a dowieramf i pomiędzy Sowieta-. 
ifli a Ciecąoslowacją, Polska po­
siadł ibcc"ie w stopniu wyzszym 
niż kiedykolwiek syiuacfę kluczo­
wą na mapie Europy I świata Dy- 
niomaci kontynentu pragnęliby wie­
dzieć, jak się do ich komiiipacji oo- 
i tycznych ustosunkowuje Polska. 
Bam tylko lakt podróży płk Becf . 
(który był w Norwegii i na Lotoie 
poszukując sprzymierzeńców dla 
zwej n.«r 0 ’le proniemieckiej czy 
prorosyj6kiej ile raczej wymierzo­
nej przeciw Lidze N«rodó* polity­
ki za,-anicznej), nie pozwala wy­
świetlić tego ‘ ajemniczego zagau- 
nien i, na Które odpowiedzi szukać 
"hleźj rowi.ież w rozwoju wypad i 
1 01* Polaki.

UZASADNIONY
SCEPTYCYZM

Frzechpdząc do analizy sto­

sunków wew nętrzno -  politycz­
nych. pism o "przypomina dekla­
racjo płk. K oc? i cytu jąc oświad 
czem e mar*?. Rydza śm igłego, 
że „czasy przyw ile jów  skończyły 

kreśli na tym tle nastę­
pujące uwagi:

w  ciągu 9 lat, któic upiyatly ni 
!,-micnu sti.nu z nuija • 21 ,oku 
do śiinerei Mai ńZ, PilsucakieBo, a 

\> maju 1935 r. .egioniśc którzy 
wra» Marwałl.. u 4 .1»ł iskun 
walczjli o uicpodlcgłużć Polski, u- 
5j, kall sta nowisko dominują.e, 

które umocnili nową konstytu j ,
* '< izoną pr. .‘ d ar mą imierda 
Mar iz, -ifc ud il ipp j . „

Naród przyjął oświadczenie o 
zerwaniu ; przywilejami ze scep­
tycyzmem, który lźnf*j okazał 
się u /f s; dniony Ogólną ra >brją na 
«amą deklarację byjn oczekiwanie, 
co będzie dalej, a tym czasem n«t 
razie wielu, a ntożc na’»et więk­
szość, zaieugowa,* tiemym opo­
rem przeciw pdpująeemu reżimo­
wi.
"W konkluzji ..The Econom ist '4 

stwierdza: „P roblem  przyszłości 
politycznej Polskiej nie ruszył te­
dy w łaściw ie z miejsca*4.

POLSKA Y/ROC1 
DO DEMOKRACJI
M ówiąc o  przyszłości autor 

tw ierdzi, że „jeże li pokój utrzyma 
się. jeszcze przynajm niej przez 10 
lat, to Polska pow róci do bardziej

K rw a w a  m asakra na zabaw ie
2 ? a b i t y c h ,  1 r a n n y

dem okratycznej form y rządu4', 
która będzie czym ś pośrednim mię 
dzy skrajnym  liberalizm em  z lat 
1920 —  1926, a .kierowaną dem o- 
kracją44.

Pism o dochodzi do wniosku da­
lej, ze system totalny w Polsce 
nie przyjąłby się, gdyż „PólaCy Są 
narodem trudnym do stotalizow a- 
nia“ . Jako argument na poparcie 
tej tezy czytam y, że Doiicja ła ­
ta całe próbowała nauczyć miesz­
kańców W arszawy trzymania się 
przepisów o ruchu ulicznym , ale 
zdaje sję, że obecnie usiłowania 
te porzuciła, jako beznadziejne44 

Niemniej znamienne uwagi kre­
śli pismo angielskie o ludow cach:

Dhłupi *ą obecnie silni, gdyś i* 
zjednoczeni. A sa zjednoczeni, pu­
nie—a* criajdują się w opozycji. 
Gdyby ..n zapropon„wano utworze­
nie reai ' tę jedność ich pryR iby 
napi wno. Nie ulega wątpliwości, 
Żi atrajk chłopski z sierpnia ub. r .

; robił... glęnokie wrażenie.

CHWIEJNA
równowaga

Zakończanie rozważań pisma an

giclskiego brzm i:
O przy 3złt| polityce zagranicz­

nej Pruski i.'. * mózna oczywiście 
d dsiaj powiedzieć nic stanowcze-' gę. Wtłoczona jomięd/) uwię po 
ięg- piilitapie |es( faiska jjtp ń fc j 
cźnofiei wportunistką. Clown . jej 
dążriLHi; gtanowi samozacłiowa.iie'

> aa •notndy- którrr w 4ypi cetp łitrt-” 
Suje, muszą się zmieniać w zależ­
ności od teg(i skąd w danej chwili 
gyCi1 największe niebezpieczeństwo 

Mim i to - v  polityce zagranicz­
nej zarówno jak i w wewnętrznej 
— istnieje chwiejna równowagą p«- 
miąd/y tvmi którzy posiada]* w!* 

•?. alę c if nieogianiczon*, ą tymi, 
którzy nie będat i władzy stano • 
wią Jednakże właściwy fundament 
ąiły narodu W ka łdej pr*yszł*j 
wojnie lVlskn będ*fr »ię etaraU 
'-■.chować neutralność Niewiadomo 
tylko, w cz>im interesie hędzle ona 
neutralna. Jest wysoce prawdopo­
dobne, ii zadecydują o tym i ani tj 
kolfczności niż oretnienią i f jp 

Trudno jest polemizować z każ­
dą uwagą, z każdym m yhiym  są­
dem pisma angielskiego, choć 
wśród tych rozważań nie brak jest 
rów nież uwag słusznych. Przyta­
czamy ten głos, jako ciekawa opi­
nię o roli polski J nazzych k to su o -' 
kaeh wew nętrznych.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
▲a a a a a a a a a a a a a a a a a▼ ▼ T T T V T Y ^ “ ^ t T “ y

We wsi O stroień (pow . garw o-

Smterć dwdch chłoocftw 
p o d  p r z e w r ó c o n y m  s a m o c h o d e m

(AP) Na ławie uskarżonycl w sali 
XI sądu okręgowego, zasiadł właści­
ciel ąamochodu transportowego, Srul 
Birnbaum oraz szofer Eugeniusz Mai 
czenko, oskarżeni o nieumyślne spo- 
wuduwanie śmierci dwócli chlupców.

Czwartego sierpnia r  ub. szosę 
Warszawa — Rador„ jechał samo- 
chud „ChevroIet44; wiozący duży ła­
dunek towaru do Radomia. Samo­
chód prowadzi: dwukołową przyczep 
kę. Przed wsią Wygoda (pow. błoń­
ski), szofer, jak twierdzi zauważy! z 
lewej strony szosy jakaś dziewczyn­
kę, która gwałtownie rzuciła się w 
poprzek jeódni, chcąc przed samym 
samochodem przebiec n*. drugą st o- 
nę. Szofer gwałtownym skrętem kie­
rownicy uniknął przejechania, jednał 
przełauowana pr :ycz -pka przewróci­
ła się i pociągnęła za sobą samo- 
chóo. Spod przewróconego samocho­
du odzywały się jęki dwóch przy­
gniecionych chłopców Janą Przyby­
szewskiego i Ab.ama Goldfarba, któ 
rzy stali akurat na brzegu szosy. Na­
tychmiast pospieszono im z pomocą 
i przewieziono do szpitala, gdz.ic 
zmarli.

Poza oskarżeniem prokuratury w y­
stąpi! > powództwem cywilnym o j­
ciec 8 letniego Przybyszewskiego, 
domagając się tytułem strat moral­
nych IB-OOm zł. i zwrotu kosztow po- 
grzeo_ _4u z ł . ___________________

liński) na zabawie taneczne,j w y -

POWRiM P. PfłE7\ PENTA
P. Fniydent Mościcki powrąca w 

ty :h dmacn Laurany i po krótkim 
pobycia w stolicy spd :ać będzie resztę 
lata w Spalę.

Wczoraj odwiedzi" P. Frezydcntą w 
nauranip pcu, (Josclsclp (r<i(ak z po­
chodzenia) i wręczył mii jako dar nd

nikła bójka między uczestnikami włoskiego związku ochotników — 
zabawy. W czasie bójk i zostali zu-| brązcwą ^wllczycę^^yinską^
bici nożami 19-letni Stanisław 
Skwarek i 25-letni Stanisław W o­
żniak. Brat Skwarka —-  Stefan 
został ciężko ranny.

Spraw cy zabójstw a; Bolesław 
Jakubacieg i B olesłrw  tkania zo- 
stali aresztowani.

WIADOMOŚCI % TORU
Częściowe w yniKi gonitw

z czwartku, 10 sleronla
GON. t  Dyst. 2800 m. Na^r. 1200 

zł. Płoty. 1) Irresistihle, p. xiost.z«- 
row łKi, ) uiaos (47,5), V.j Bobrujsk
(16.5), Wygr \y 3 m>n, 5,5 s. łatwo 
3,5 dł. Tot. 6.50. Porządkowy 82 zł.

GGff. 2. Dyst. 1600 n . Nagr, 1 !09 
zł: 1) Palarnia ż ’ula. 2) 1 randello 
(8), 3) Styl (48,5) i) klomrs II
(39.6). Wygr. w 1 m:n. 40,6 s. łatwo 
o I dł. Tot. 17,50, franc 6.50 i 5 50 
zł, Porządkowv 43 zł.

GON. 3. Dvsl. 1600 m. Nagr. I5u0 
zł: 1) Aigoktros ż. Kusznieruk. 2) 
FenSzek (13,5). 3) Joyeuse (8).
Wygr. w l  mm. 41 s. pewnie o 1,6 dł.

Tot. 33. Porządkowy 201 zł.
GON. i. Dyst, .(300 m. Nagr 4,0u0 

zł: 1 ) Neon i. Nu-ole, 2? Łuk < 19,5), 
3) Bauboule (15,ó), 4) Peryskop
(83,5) Wygr, w 1 min 38,d s. łatwe 
o 1,5 dł. Tot. 9.50, fr. 7 i 7,50 R. Po­
rządkowy 63.

GON. 5. Dyst. j jo o  m, Nagr. 180(j 
zł; 1) Sami tm II, ź. P or^z, 2) Kauai 
(4 4,5), 3) Prz łbie , (24 6) , 4) Ak- 
*nm (164,5), 5) Tamar (51). Wygr.
w 1 n.in. 7 s. w walc* o szyję. T ot. 
7 zł., fr. 5.50 i 8,50. Porządkowy 59 
złotych..

PŁK, KOC ODZNACZONY 
Zar»ąd: Wiliam P Prezydenta Rze- 

czynospolitej datowanem w Lauranie 
dn. 28 lipca odznaczeni zostali złotym 
Krzyżem Z, ilugi m. in.: posłowie na 
Sejm —  Mieczy jłąw śusruntyj.iak, 
Fdwii Warner i Leopold Tomaszkie­
wicz. inż Zygmunt KarufL- » Kzeu- 
terkraft, U pods atanu Ad„m Kor, 
p m  ar. Feliks MaG^zewsk w Po» 
nwniu, gen. bryg. Kazimierz SchjiHi 

i inni wśr*d których znajduje się kil­
kunastu księży.

NAKUDOW1 SOCJALIŚCI 
(d a  jy  TEREN

Donoszą nam z Łodzi, ie odbytu 
siie ta w tych dniach konferencja 
działaczy t zw. -Stronnictwa Narudo- 
wyth Socjalistów. Postanowiono 
„pójść z agitacją” na tereny b. kon­
gresówki.

PRZED ŚWIĘTEM LUDOWCÓW 
Chłopi, zorganizowani w St oni.ie- 

twie Luńoyym na torerie wojewódz 
twa kieleckiego, w  ka', iją n'ęzwykle 
żywą działalność. Na terenie całego 
województwa praca prz; gotowawcza 
do uroczystości „Czynu Chłopskiego ’ 
wre bez przerwj. UrocŁyatości odbę­
dą się we vsT/st';ich powiatach wo­
jewództwa kieleckiego.

Policja Państwowa sresztow J ; se­
kretarza zarzadu powiatowego Stron­
nictwa Ludowego t>. świątka.

Stronnictwo Ludowe urządziło w

rejonie podwa-Bząwjkiin w dnią I hm. 
czternaście zebrań w jj) gm nach, na 
których omawiano przygutowmra do 
ui ictystości 15 sierpnia. Zebrania 
odbyły w D: widach. Ustrówku. No 
w ij Woli, Wiązownic, Lipl-ęwic, 
Fzosnowje, Dużej Opaczy. Kląudynie, 
Kapustaon Nowych Koczargaoh, W oj-
:ieszynie, Cliylicach, Tarczynie l Wo­
li Ali .ikcwskioj.

ARTYKUI GEN SIKORSKIEGO
W prasie francuskiej ukazał sie ar­

tykuł gen. Sikorskiego p. t. „O Ile 
i znaczeniu armii fram uskiej w Eu-’ 
ropie dzisiejszej, Artykuł tę,n spotkał 
sie z echem w prą^e belgijskiej i an­
gielskiej: Byl or. transmitować1, przez 
nlektóri radiostacje. 

pOuLDSKl O P. MIEDZłSsKiM 
W kolącą polit) cznych u|5orczywle 

po<ltrzyTriu.ią pogłoskę jakoby —- vdt 
ccmarszałek płk. Bogusław Miedziń- 
ski miał jednak przejść do dyploma­
cji.

Wedjcg tych pogłosek, płk. Mie- 
d/ i ód;i obejmuj? placówkę w Londy­
nie, a na’.vct, jak głosi druga wersja, 
zostanie wiceministrem spraw zagia- 
grunicznyen, w wypadku, gdy wice- 
miniąjer - Szembek oneimic nlacóy;ke 
przy Watykanie. Gdyby p Miedzbi- 
ski przeszedł do dyplomacji, zaprze­
stałby zajmować się polityką wewnę­
trzną.
POisLOWlE RADZĄ W KRAKOWIF, 

W Krakowie 'obradowała w tych 
dmuch grupa posłów demokratycz­
nych pod przewodnictwem wicemąr- 
nząjka Kwaśnlewskiago.
7J\ZO .MIÓD AE2Y KATOLICKIEJ 

W pierwszych dniąeh września ob­
radować bidzie \f Czostochowiti ngói- 
noDolski Zją-.d Kątulickich Stuwarzyr 
szeń JTłodzicży Mę kiei. Ziazd pow e­
źmie uchw ały społeczne.
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Ankieta ochotnicza
HIS

S e t k i  I g s i ę e g  b .  i o t a i l e r z g
ż ą d a j ą  s p r a w i e d l i w o ś c i

Każdy dzień trwania ankiety jestem , że najdroższy skarb czio- 
pwtwierdza korieczaiość poruszę- wieka — zdrowie — zrożyłem w 
nza .praw ochotniczych. Oto dziś ofierze na ołtarzu Ojczyzny, w 
notujem y głos p. J. S., om aw iają- chwili, gdy Ojczyzna tego pottze- 
e> znaczenie ankiety dla b o- oow aia. Za utratę zdrowia przy? 
ćli*>tjiikóvv znano mi rentę, która nie wy-

j starczyła na 3kromne nawet u-PO OSIEMNA STU 
L A T A C H

. Po osiem nastu latach zapom­
nienia odżyło znowu zagadnie­
nie unorm owania praw ochotn i­
czych! Na łam ach „A B C ", pisma 
ideow ego, które w alczy o Polskę 
W ielką, które doceniło wagę kwe­
stii ochotniczej, rozpoczęła się 
walka o postulaty ochotników z 
r. 1918 —  20.

,Wyaa.ie się rzeczą w prost nie­
prawdopodobną, aby sprawa tak 
żywotna, dotycząca setek tysię­
cy b.” żołnierzy R zeczypospolitej 
została przez długi czas nie za­
łatwiona.

I pom im o przestrzeni czasu nie 
straciła  nic ze sw ej m ocy i ak­
tualności, a dowodem niechże 
będzie niespodzianie liczny u- 
dział w ankiecie b. ochotników, 
którzy w  nadsyłanych listach po­
dają b. cenne spostrzeżenia, gro­
madząc argum enty w swej wa­
dze tak doniosłe że nie sposób 
im się oprzeć.

NIE CHCEMY KURS YŚCI MATERIALNYCH
Każdy z nas, ochotników, zda­

je  sobie sprawę, że nie można u- 
■yskaJ za cenę na „zej krw od­
niesionych ran, oddania się W iel­
kiej Idei —  korzyści m aterial­
nych czy zapłaty, ale również ni.* 
ustaniemy w w alce o słuszne pra 
wa. —  T o też my, ochotnicy z 
lat 1918 —  2o nie żądamy nic wie 
eej asid to, co uzyskali niepodle­
g łościow cy.— Nie chcem y zapłaty 
u  n a n e  czyny* O dm ów on o nam 
nawet tytułu uczestników walki
0 niepodległość, a przecież wezys 
cysm y jednakow o w alczyli, bra­
liśm y udział w bitw ach które 
rozstrzygnęły o losach Państwa 
Polskiego

Społeczeństw o zdaje sobie spra 
w ę, jaką krzywdę wyrządzono o- 
chotnikom  i pamięta, że nie w ol­
no zaniedbyw ać niczego, nio w ol­
no pom inąć żadnego środka, któ­
ryby m ógł dać zadośćuczynienie
1 napraw ić zaniedbanie.

PRAWAMI OCHOT] >W MC SI ZAJ »IT SEJM
P. Karol M orawski nadsyła 

nam memoriał sikerow any do 
Pana M inistra Spraw W ojsko­
wych. w którym pisze, pow ołując 
się na stosunki w innych pań­
stw ach E uropy:

„O chotników  dziś n,e 
w yrzucać no za nawias historii, 
to ludzie czynu, Którym należą 
« ię  te same prawa co innym or­
ganizacjom  niepodległościow ym .

Inne państwa j i k :  F rancja,
W łochy, Niem cy, A nglia , trosz­
czą  się o byłych kom batantów wo 
jen n j ch. Tak też i ochotn icy A r­
m ii Polskiej powinni otrzym ać 
te same prawa wyw alczone krwią 
i trupami. A  prawa byłych o- 
chotników pow inny być ustalone 
na najbliższej sesji sejm ow ej".

trzymanie. Zmuszony byłem szu­
kać pracy, którą dostałem w słu- 
ŻDie państwow ej. Od 1923 roku

zmagam się z życiem, męczę się. 
Służę jak mogę najw ierniej Pań­
stwu J o  m ojej duszy nigdy nie 
zagląda jasne św iatło życia. Mło­
dości nie miałem. Zagłusza we 
mnie wszystko cierpienie fizycz­
ne. M ając kilkadziesiąt procent 
utraty zdrowia (obecnie 45 proc.) 
muszę z siebie dać tyle, co da­
ją  inni przy 100 proc. zdrowiu.

P racu ję  i rmleaę w „baw ię  by mi 
tej pracy nie brakło. Żadnycn 
pretensji nigdy nie miaiem i m ieć 
nie mogę.

KRZYWDA
Od chw ili ustanowienia Krzy­

ża i Medalu N iepodległości, a w 
związku z tym przyznania róż­
nych praw odznaczonym, czuję

głęboki żal, że ochotników  po­
traktowano po macoszem u, że za­
liczono ich do kategorii niższej 
w śród obywateli, chociaż jedna­
kowo bez reszty oddali swe siły 
Poisce, gdy tego zaszła potrze­
ba.

Zabierając głos w sprawie „A n  
kieity O chotn iczej" uważam : »

1) Zbrodnią byłoby dom agać

Czy księża powinni bfwac
na zebraniach Rotary-Clubów

Cist ks, prałata Kwiatkowskiego
Otrzymaliśmy następujący l i s t 1 

od ks. prałata A ntoniego Kwiat­
kowskiego, który w całości diu- 
ku jem y:
Wielce Szanowry Panie Reoakrorze. i 

Mam zaszczyt prosić "an i Re 
daKtora o łasKawe zamieszczenie 
sprostowania mylnej wiadomości, 
podanej w n. 219 z dn. 26.7. r. b. 
w poczytnym Piśmie Pańskim w 
artykule p, t. .Czym się interesu­
ją Potarianie:" jego autor wyraża­
jąc zdziwienie z powodu mojej go­
ściny w Rotary, ucieleśniony w 
postaci wygłoszonych przeze mnie 
dwóch referatów antykomunistycz­
nych, dziwnie ją łączy z decyzją

Kongregacji Koasystoririnej „o  na 
leżeniu i braniu udziału" w zebra­
niach Rotary wbrew rzeczywistoś­
ci że ao kotary nigdy rie należa­
łem i nie należę 1 że żadnego u- 
działu w jego zebraniach nie bio-
rę* .Zatem powyższą mte.pretację a-
utura uw „zam ta niefortunną, po­
nieważ w tanim razie wsaelka 
chęć walki z komunizmem po pro­
stu staje sie fikcją, poJczaj gdy 
ma być misją w pełnym znaczeniu 
tego wyrazu.

Kaczy Pan, Panie Redaktorce, 
przyjąć wyrazy mojego szacunku 
i poważania.

Ks. Anton) Kwiatkowski

O d  f.iV .1 S n 9

L e k a r z e  n a  w u e $
W ostatnim Dzienniku Ustaw 

ogłoszona została ustawa z dn. 
30 lipca  br. o zmianie rozporzą ■ 
dzenia Prezydenta RP. o wykuny- 
waniu praktyki lekarskiej z 25 
września 1932 r.

Ustawa ta wprowadza dia leKa 
rzy zapisanych do izm lekarskich 
po dniu 1 kwietnia 1939 r. obo­
wiązek 2-letm ej praktyki w gm i­
nach w iejsk ich  lub miastach, 
liczących  poniżej 5.000 mieszkań 
eów, stpis których ustali mii, i ster 
opieki społecznej.

Od obowiązku 2-letniej prakty­
ki w iejsk iej wolne są osoby, któ­
re pozostaw ały przez 5 lat w czyn 
nej służbie w ojskow ej w charak­
terze lekarzy w ojskow ych, albo 
które conajm niej przez 5 lat zaj­
mowały stanowiska i oddawały 
się studiom teoretycznym  lub 
praktycznym  na jedn ej z klinik 
łub zakładów uniwersyteckich, w

D uff Cooper
w  Gdańsku

GDAŃSK, 10. 8. Dziś o godz. 
10.30 zawinął do portu gdańskie- 

mozna j go ja ch t adm iralicji Drytyjsikiej 
„E ncnantress".

Ciekawy zabytek
architektury

W czasie przeprowadzania re­
montu jednego z dom ów przy uli­
cy SuKienniczej w Toruniu po od ­
biciu tynku okazało się, że dom  
•stanowi nadzwyczaj ciekaw y za­
bytek arch itektu ry  gotyckiej z 
?4 -g c  wieku. Kustosz m iejsk1' za­
jął się konserwacją budynku.

DUMNI
W S P O M N I E N I A

A tym bardzioj łatwo jest speł­
nić postulaty ochotników, ze są 
one nader skromne, że większość 
ochotników  zawsze m yśl: przędę 
wszystkim o R zeczypospolitej, p „ 
tym o. sobie. Oto jeszcze jeden 
głos ochotnika:

,Z dumą wspominam wszyst­
kie przebyte trudy wojenne. 1 rad

państwowym zakładzie higieny, 
bądź w szpitalach, wyznaczonych 
przez m inistra opieki społecznej. 1

Bardzo cenimy pracę ks. pra­
łata K w iatkow skiego w zakresie 
zwalczania komunizmu. Zgadza- 
się z tym, że walkę tę trzeba pro­
w adzić we wszystkich środow is­
kach, nawet w takim środowisku 
jak  P-otary-Club. A le  na tym te­
renie powinien naszym zdaniem 
w ygłaszać kto inny, nie będący 
osobą duchowną. Mamy przecież 
w P olsce cały szereg obok ks. 
prałata Kw iatkow skiego zasłużo­
nych badaczy zagadnień komuni­
stycznych, że wym ienię tu p. 
Henryka Glassa.

Ia k t, że odczyty te w ygłosił 
ks. prałat Kwiatkowski, pozwala 
rolarianom  pow oływ ać się na 
ten fakt, że „R ota ry " nie jest o r ­
ganizacją  antykatolicką i wal­
czyć ’w ten sposób z decyzją Kon 
g regacji K onsystorskiej, która 
brzmi, jak następuje:

Kilku biskupów pragnąc speł­
nić umienni.' obi wiązek pasterski, 
odniosło się do fcwięte1 Kongrega­
cji Konsystorskiej z zapytaniem: 
Ć zy ordynariusze mogą oozwolić 
księsom należeć do stowarzyszeń, 
. ałozonycn oo niedawna, a noszą­
cych naz-ę  Kotary Klub, ł czy mo 
gą pozwolić im uczęszczać na ze­
brania Rotary Klubów? — świę­
ta Kongregacja Konsystorsk- zwa 
żywszy sprawę, zawyrokowała:

— Nie, nie wypada tego *zynić.
Dane *v Rzymie w pałacu świę­

tej Kongregacji Konsystorskiej, 
dnia 4 lutegs 1929 r

C. Kardynał Per osi. Sekretarc 
Rafael C Arcybiskup Tessalonłki 
Asesor-.
Ozy więc w tych warunkach 

udział ks. prałata Kwiatkowskie­
go w zebraniach warszaw skiego 
„R cta ry " może być usprawiedli­
w iony choćLy tak szczytnym ce­
lem, jak w ygłoszenie referatu  
anty kom unistycznego.

się od Faństwa zaopatrzenia pie­
niężnego w dzisiejszych niezbyt 
pom yślnych warunkach maćarial 
nych. Ustawodawstwo polskie po 
szło za daleko w sprawie zaopa­
trzeń niepodległościow ców , Stan 
ten często dem oralizująco wpły­
wa na „połeczeństw o, którego 
jednostki przyzw yczajają  się do 
nieróostw a. W idzę to szczególnie 
na wsi, gdzie się wychow ałem  od 
dziecka i gdzie żyję dotychczas.

2) W szyscy ochotn icy z lat 
1918 —  1920 powinni być zrów ­
nani w prawach do odznaczeń 
Krzyżem i M edalem N iepodległo­
ści z zasłużonymi w czasie do 11. 
XI. 1918 roku. Tego domaga się 
spraw iedliw ość dziejowa. W . -ż- 
nienia ochotników  obok innych 
zasłużonych może się Polsce przy 
dać teraz i w przyszłości. Jest 
to konieczne ze względów  spo­
łeczno - państwow ych i wycho­
waw czych. Rażąca krzywda w 
pom inięciu ocohcników w tej 
sprawia powinna być jaknajprę­
dzej naprawiona

3) O chotnicy powinni być zrów 
nani we wszystkich przywile­
jach  z odznaczonym i Krzyżem i 
Medalem N iepodległości, z wy­
jątkiem  zaopatrzenia pieniężne­
go, wzamian za co należałoby 
bezwzględnie zatrudnić w szyst­
kich ochotników  lub przyjść im 
z pom ocą przy zorganizow aniu 
warsztatu p iacy , aby na swoich’ 
p laców kach m ogli nadal służyć 
Państwu.

A służbę sw oją napewno będą 
spełniać dobrze i sumiennie, tak, 
jak umieli ofiarn ie  i odważnie 
w alczyć.

„P.zćńfc w s zy s tk im  unikajm y pogorszenia”Mm  M y  Mmory idnsyczi e”
W y w i a d  „ P o l i t y k i ”  z  p r o f .  K r z y ż a n o w s k i m

Ostatni numer „P o lityk i" przy 
nosi wywiad z prof. Adamem 
Krzyżanowskim  na temat nasze­
go położenia gospodarczego

UMIAR 
W PODATKACH

P ro f Krzyżanowski powie­
dział.

— Dzisiaj, proszę Pana, «..ecił~ 
bym teu sani umiar w nakładaniu 
podatków, ale pragnąłbym to za­
lecenie roŁozerzyć. Od czego zale­
ży ii-walość koniunktura w Pol­
sce? Od inwestycyi. Od ich roz­
miarów, produkcyjności, niJeży te­
go wyboru, właściwego wykona­
nia. Wobec stanu naszego rynku 
pieniężnego i kap tałoweg >, jesteś 
my skazani właściwie wyłącznie, 
jeśli chodzi o inwestycje prywat­
ni a to co Niemcy nazywają 
„Seltr-Efinanzi, rung“ , n«f ich finan­
sowanie z lieżącycn zysków. Do­
dam, że inwestycje prywatne, o 
ile w nie .riączyć renowacje, amor 
ty-acje, konieczne remonty etc. 
wielokrotnie przewyższają inwe­
stycje publiczne. W  wielu wypau- 
kach są też baruziej produktywne, 
-umierania inwistycyj prywatnych 
nie zastąpi zwiększone dawkowa­
nie inwestycyj publicznych, co 
zresztą odbija sią ujemnie na bu­

dżecie, a to też oddziaływuje u- 
jemnie na koniunkturę.

W OL ANIE 
PR2 MYSIA WŁÓHF (NICZEGO

ODecna polityka rządu w tym 
względzie wydoje mi się chwiejna.

V. odniesieniu do rolnicrwa rząd 
jtanął na stanowisku, że należy 
dążyć do ceny opłacalnej. Nie bę­
dę przesądzał o ile prcpono./ane 
środki będą wystarczające. Zwła­
szcza rozszerzając kredyty zasta­
li jw e  rząd może, m. sd., tenden­
cję zniżkową c<*n zboża zahamo-

Wybory samorządowe nadthodza
(Dokończenie z« str. 1-ej)

po przebyciu 300 kim .

MOR. OSTRAW A, 10. 3 O 
godz 17 15 w yląaow ał w K arli­
nie koło K yjow a  (w  południo­
wych M oraw ach) Zygm unt Brze 
ski, na szybowcu spo rtow ym  ty - 
ju  S. G. 3 bis.

P r zy k ła d  godny naśladow ania
Węgry likwidują dz-enniki masońskie

V/ pranie w ęgierskiej dokony- 
w ują się obecnie pewne zmiany 
godne uwagi: przestały m ianow i­
cie wychodzić dw r pisma „M a- 
gyar H irlap" i „N em zet". O iydw a 
pisma były organami masońskimi. 
W  drugiej połow ie sierpma zacz-

szybowec polski lądował na Morawach
P Brzeski odbyw ał lot w yczy­

now y z ramienia szi-oły szybow ­
cow ej W ęgoborze w  N ow ym  Są­
czu w ramach nrem iow ?nych 
zaw odów  szybow cow ych, organi­
zow anych przez A eroklub R. P. 
Lądowanie odbyło się bez w y ­
padku.

P. Brzeski-^ głosił *ię u władz 
czeskich i przebyw a obecni*: w
NasadJev:cy pod K yjow em  w  od 
ległości 30 km. od B m a. Odleg­
łość, którą przeleciał p. Brzeski 
wynosi około 290 do 300 km.

Obecnie czynione są starania u 
władz czeskich celem  przew ie­
zienia szybow ca na lotnisko ce l­
ne w  B rm e i ewentualnie dalsze 
holow anie do Polski

nie w ydhodzić now y dziennik p. t.
,Magyar Nem zet", Ma to być o r ­

gan niezależny o nastawieniu w y ­
bitnie chrześcijańskim.

Kiedy to w Poisce zacznie się 
likw idow ać pisma m asońsk’**?

R ola ta jednak może być niemal 
decy dująca na szerokich poła­
ciach  M ałopolski, południow ej 
K ongresów ki i W ielkopolski.

LISTY SANACYJNE
Stronnictw o P racy  poza paro­

ma miastami na Górnym Śląsku, 
nie odegra roli.

N ajtrudniej je s t  ocen ić wyni­
ki, jakie osiągną grupy sanacyj­
ne. W yniki te bowiem  będą zale­
żały od szeregu przyczyn zupeł­
nie nieobliczalnych, w ykracza­
ją cych  poza norm alne ramy prze­
widywań wyborczych, Trudno się 
spodziew ać, by obóz sanacyjny 
poszedł jednolity  do wyborów . 
Przeciw nie, wszystko wskazuje 
na to, że będziem y m ieli dwie al- 
do nawet trzy listy  sanacyjne. 
O ddzielnie pójdą sławkom cy z 
konserwatystam i, starając się 
przyciągnąć do siebie różne gru­
pki nawe spoza obozu sanacyjne­
go, które m iałyby dla nich ro­
b ić  nastrój w społeczeństw ie. Są 
tendencje, ze grupa ta wystąpi 
pod szyldem narodowym , nie ak­
centu jąc jednak oczyw iście ha­
seł społecznych. O ile z tych czy 
innych przyczyn, szyld narodo­
wy okaże się dla nich niem ożli­
wy, tn pójdą pod szyldem facho­
wymi.

NAPRAWA
Druga lista sanacyjna będzie 

listą ozonową. Dużą rolę na tej 
liście będą odgryw ali różni dzia­
łacze naprawiacy, gdyż „N apra­
w a " rozporządza szerokim szta­
bem ludzi. T ł  lista będzie w y­
stępow ała pod szyldem um iarko­

w anie narodoTyym, akcentując 
rów nież w spouib umiarkowany 
konieczność pew nych reform  spo 
łącznych.

Poza tym m ogą się zdarzyć je ­
szcze trzeciego rodzaju listy sa­
nacyjne, o il* demokraci sana­
cyjn i nie poprą list socja listycz­
nych. W  każdy m razie tylko „cu d " 
m oże zapew nić w iększe pow odze­
n ie wszystkim listom  sanacyj­
nym.

PPS I KOMUNIŚCI
Z ugrupowań lew icow ych  w ię­

ksze szanse posiada PPS, pod 
której szyldem w  wielu wypad­
kach będą w ystępow ali komuni­
ści. N iewiadom o bowiem, czy ko­
m uniści wySLąpią z sam odzielny­
mi H it. mi wyborczym i. Jeśli aie 
wystąpą, to listy PPS m ogą mieć 
zapewniony sukces w szeregu 
m iastach, a nawet na pewnych 
„ószarach  również przy w ybo­
rach m iejskich.
RUCH NAHOLOWO RADYKALNY
P ozostaje jeszcze jeden czyn­

nik To ruch narodow o - radykal­
ny. .W. tej chw ili nie chę się oa- 
w ić w przewidywania, gdyż ruch 
ten nie brał jeszcze udziału w 
żadnych w yborach  na większą 
skalę. Takie jednak fakty, które 
miały miejuce w 1934 r — koń­
czy nasz rozm ów ca —  że samo- 
rzuunń stawiane listy narodowo- niż wątpliwa, 
radyk-l ie potraiily osiągnąć | Głos prof. Krzyżanowskiego, to 
vy ękf u  „ g łosów , jak np. w Ży- głoa schodzą „e j do grobu ekono- 
cl tnie — każe się spodziew ać mii liberalnej, która wielkim  zd

rżeniom dnia dzisiejszego ni? n- 
mie przeciwstawić nic precz <r* 
strożneści.

wać. Nie widzę jednak tej samej 
troski o opłacalność cen w stosun­
ku do Cen n, rem, sio wych. Bardzo 
znamiennym j‘est przykład ostat­
niej przymusowej obniżki ceny 
przędzy bawełnianej. Prooukcja 
przędzy była ostatnio rentowna. 
Wskutek tego pr^edzalnicy robili 
w ostatnim roku znrezne inwesty­
cje: ilość wrzecion stale wzrasta­
ła. Przymusowa obniżka ten pęd 
inwestycyjny powstrzyma.

PRZEPOWIEDNI
UNIKAM

— Przepowieuni unikam. Sądz£ 
że w dzisiejszych czasach nik. nic 
iroic z pew „ością przewidzieć, co 
bidzie zi rok. Zbyt wiele elemen­
tów, m. in. czysto politycznych, 
międzynarodowych jest w gize. 
Można tylko dość ogólnikowo po­
wiedzieć, że rozmach naszej ko­
niunktury ostatnio zmalał. Mamy 
p *rną stagnację. Przede wszyst­
kim unikajmy pogorszenia. Pamię­
tajmy, że w kraju tak przeciążo­
nym podatkowo, jaa Polska, o tv£ 
Iu wydatkach koniecznych, a nie­
produktywnych. okresy koniunktu­
ry są rzadkie i krótkie. Beż jakichś 
zastrzyków z zewnątrz w postaci 
czy to dopływu kapitału zagranicz 

ego, c iy  jakiejś nieprzewidzianej 
k iiu..ktury exportowej, czy ja­
kiegoś uspokojenia politycznego
na iwiecie, detezauryzacji złota, 
: ilnej zwyżki cen światowych, tru­
dno sobie wyobrazić np. wzrost 
naszego wskaźnika produkcji w
tempie „naiogicznym do ter *pa z
8: r. Aie, powtai zai„ wydaje mi

się, ie  rząd może właściwą polity­
ką zapobiec pogorszeniu. Tak sa­
mo z iw tą , jak błędną polituku 
może to pogorszenie przyśpieszyć

pegłębić. W szczególności uwi - 
ałł'"m za wysoce riepożąaar^ Dr 

rząu bytnio przejęty deficrteii- 
bilansi 1 radiowego, w trosN o 
bilans płatniczy ;vz.„pił na drogę 
ultra interwencjonizmu ścinają* 

imfort forsując wszelkimi siłatri 
er-port, uprowadzając autotarkię. 
Lepsze już byłyby wzory klasycz­
ne...
Czy taka oŁtroina polityka, za 

lecana w „P o lity ce " przez prof. 
K rzyżanowskiego zdoła zlikwido­
w ać nędzę w Polsce, to więcej,

niespodzianek, które mogą być 
przykre dla szeregu innych uart- 
Inerów.
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K R O N I K A  K U C  K A
C a ła  P o ls k a  o b l a ł a

akfi% osiedleńcza Zw. ^olski- go
Ukazało śię ostatnio spraw o­

zdanie Związku Falskiego obej­
m ujące prace w ykonane od chw i­
li powstania Związku aż do 
p ierw śżegó zjazdu. Zasięg ‘ p ac 
Związku jest naprawdę im ponu­
jący . Zarów no w dziedzinie orga- 
rtiŁaćyjfiej, propagandow ej i ó- 
siedleńczej Związek Zdołał ogar­
nąć całą Polskę wszędzie ułat­
w ia jąc kupcow i polskiemu walkę 
z elementem żydowskim.

Szczególnie doniosłe znacze­
nia zarówno dla obrony Kresów 
W schodnich przed obcym i w pły­
wami. jak i dla rozszerzenia ryn­
ków zbytu Kupiectwa polskiego 
jest akcja osiedleńcza. W obec 
stw ierazenia faktu,' że W ielkopol­
ska i Pomorze m ają nadm iar ku- 
p ectw a rdzennie polskiego, a na 
K resach W schodnich  i ziemiach

centralnych olbrzymią pfzeWagę 
ma element żydowski, ZW. Polski 
zdecydował się prow adzić akcję 
przesiedlania kupców z Ziem Za­
chód ...ćh  na terfeny Zagrożone w 
polskim stanie posiadania.

Drogą ankiet i korespondencji 
z prywatnymi inform atoram i »do 
lano odtw orzyć mapkę potrzeb, 
zarejestrow ać ^dzie pom oc związ 
ku jest najkon ieczn iejsza . W 
prowadzeniu sarfiej akcji osied­
leńczej ogrom ną trudność Stano­
wiło zawsze zdohycie odpow ied­
niego lokalu handlow ego. Z jed ­
nej strony zorganizow ana kon­
trakcja żydostwa, z drugiej bier­
ność społeczeństw a poiJkiego, U- 
trudm ły pracę.

Zdołanó jednak i te trudności 
przezw yciężyć N iezwykle waż­
nym  Warunkiem dobiych  wyni­

ków aKcji, było to, aby przesied­
leńcy stanow ili naprawdę w ar­
tościow y ‘element.

To też, rozpatrując podania 
kandydatów na wyjazd, Zw. P ol­
ali i brał pod uwagę nie tylko po­
siadanie odpow iedniego kapita­
łu i fachow ość, ale w artości niu“ 
ralne kupca uczciw ość, energię, 
u fiarność. Kupiec polski na kre­
sach musi być bowiem  pionierem  
handlu polsKiego i należycie speł­
niać swą brudną, pionierską pra­
cę.

Zw, Polski prowadził kartoteki 
pod .clona na 142 pozycje bran­
żowe, przy czym ma posegrego­
wane in form acje ZaróWno wed­
ług branż jak i w edług miast. 
600 mężów zaufania Związku u- 
dziela kandydatom na przesie­
dlenie in form acji. W roku 1937

P r a k t y k i  k a n d y d a t ó w  n a  k u p c ó w
wyszkolą kadry młodego kupiectwa

Hasła ui.aradawi?nia ńandlu maj- 
duc* cera; to szersze pola do ich i - 
r. - j  . Istn.cuia w prani yce. Rozsze­
rzeni. i ulepszenie -polskiego aparatu 
w »m; iy podniesienie pozioma pol­
skiego kupca — stało sie zagadnie­
niem, będącym nie tylko troską zain­
teresowanych organ! sacyj, ale czyn­
ników rządzących i nawet samego 
si .ieezeństwa.

O rganh.cj; kupiecki., p,oi adząc 
stale akcje rstrukcyjna wśród osób 
czynnych w handlu, zwróciły ostat­
nio uwagę na konieczność i cnlov'ośc 
przysposobienia do zawodu kupiec­
kiego osób, które dotychczas i han­
dlem s ykały się niewiele, względnie 
wcale. W pierwszym —redzie zwróco­
no uwagę na brak' fachów ego ele- 
me-tu polskiego w kupieetne na te­
renie południowego C. O. P., Mało­

polski Wi.choJi.iej I Wotymu. *
Pragnąc okręgom tym zapewnić 

w jak najszybszym czasie odpowied­
nie prz iszkolonycn i zapoznanych z 
miejscowym terenem kupców, Ku­
piecki Instytut Wiedzy Zawodoz ej 
przy Naczelnej Radzie Zrzeszeń Ku­
piectwa PolsKiegc w porozumieniu 
z Minisferstwem Przemyślu i Handlu 
urucnomii akcję, mającą na ceiu zor­
ganizowanie i przeprowadzenie płat­
nych praktyk łianolowycii dla fcan- 
-'yd—ów na kupców z terenu C. O. 
P., Małopolski Wschodniej i Wołynia. 
Warunkiem obowiązującym do u- 
01 iganic się o pi uy1 jest podpi­
sanie przez kandydata zobowiąza­
nia, iż po jej odbycia p-acować bę­
dzie cz nnie w handlu na tym tere­
nie, z którego pochodzi.

Praktyki odbywać się będą w do-

Bata w  rękach żydow skich
H o r o w i t z  p r e z e s e m  R a d y  N a d z t ? c z < M
W ielu  Polaków  kupow ało wy­

roby firm y „B ata", tłum acząc so­
bie, żre chociaż nie je s i to wy­
tw órn ia  polska, ale zawsze chrze­
ścijańska i produkująca w P ol­
sce

W arto odkryć faktyczne obii- 
c*e „B aty“ . Prezesem  Rady Nad- 
•iorcaaj je st żyd H orow itz, kon­
trolerem  rejonow ym  sprzedaży —  
żyd H offm ann, kontrolerem  ob­
w odow ym  —  żyd Kahan, instruk­
torem  kursów  sprzedaży —  żyd 
iY is  (syn '1, kierownikiem  działu 
sakupU m ateriałów  —  żyd Retti- 
p ler, kierow nikiem  zakupu poń­

czoch —  żyd Kirschenbautn, ins­
pektorem  wyrobu pończoch —  
żyd Zipis.

Szereg innych żydów, jak Gol- 
dberg, Holzer I t. d. — ubija tam 
swo.je interesy.

Nie trudno dom yślić się, że su 
row iec zakupywany jest oczyw i- 
ścia w firm ach  niepolskich, że 
pończochy dla „B aty“  robią ży­
dowskie w ytw órnie. Zrozum iałym  
rów nież jest fakt, że w w oj. cen­
tralnych. południow ych i wfechod 
n ich  składy fabryczne ,.Bata" za­
kładają żydzi.

tirze zorganizowanych przedsiębior­
stwach chrześcijańskich na terenie 
województw zachodnich, ewentual­
nie v’ Warszawie .lub Lodzi. Kandy­
daci przejną w przedsiębiorstwach 
łych jO-cio miesięczne przeszkolenie 
Kupieckie, po odbyciu rtórego pod­
dani zos.aną specjalnemu egzamino­
wi, nęcącemu Fprawdzianen zakresu 
teoretycznych i praktycznych wia­
domości zdobytych przez óraktykan- 
fn. W czasie trwania praktyki — 
kandydaci na kupców podlegać będą 
stałej kontroli lokalnych organizacyj 
kupiecKich. Należy podkreśl , iż ak­
cja powyższa jest subsydiowana 
pi zez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu, a Ministerstwo Komunikacji u- 
dzieliłn dla pral;tynantow zniżek ko­
lejowych z miejsca zamieszkania do 
tweisca praktyki i spowrotem.

Aarfa praktyK handlowych ma do­
niosłe znaczenie cUp kupiectwa pol­
skiego, "dyż od jej wyników zależy 
wyszkolenie fachowe młodych kadr 
kupieckich.

udzielono takich in form acji 4u00 
listow nie 3200 ustr.ie. Jak wynika 
i  zestaw ienia kat-toteka Centrali 
Ż w ią A u  Polskiego posiada Jdż 
opracow ane pod WZględem pó- 
trzeb 494 miasta.

Zam ieszczona W sprawozdaniu 
Związku mapka obrflżUJfl dóurie  
jeg o  w ysiłki. Związek naprawdę 
może być dumny, że Siec osiedleń­
cza pokryła Całą Polskę.

Przedstaw icielem  firm y polskiej
n ie  m o ż e  b y ć  ż y d

Od jedn ej ł, naszych Czytelni­
czek otrzym ujem y Hat następu ją­
c y :

Fin,ta A. Sel.tkotłoki POiliań— Prze- 
i„ysłowt Zdk\, Rybne jakkolwiek jest 
fifmą chi ześcijanską, posługuje się 
plzcdśUwICieletii żydem na Warsza­
wę i‘ ]b jnoeig i duffinkel, ul. Pta- 
bIi 4. Niejednokrotnie awrUcdły u‘c 
pólakle firmy 0 bezpośrednią dosta- 
Wę — ncąc >min ., żyda — kiero 
wnno Wszystkich be* -  wyjątku do 
pizedstawiciela, wyżej podanego.

Ten stan rzeczy trwa! do tej po- 
fy.

Kupcy hurtownicy, jak i detalśści.

chrześcijanie, postanowili ten sik/i 
rzeczy zmienić, I zwrócić się z pil* 
ulicznym apelem do ilrJfty Ai JWTU- 
kowski, by zechrtt.a zerwać kentem 
z żydem i poWierzyia przedstawiciel- 
stwo firmie chześcijańskiej.

Kupcy warsb&Wścy ...ogą kupować 
towar tyłku z rąk c,„ześcijańsklch, 
tym bard "iej, że i Fr„ducent w tym 
wypedku jesł chrześcijaninem, W o­
bec zbliżającego się sezonu, ma.ny 
nadzieję, że i.asz apel pod adresem 
powyższej fabryki wędzarni, hie po­
zostanie bez echa i umożliwi nam, 
zaopattjwanie się w ti,Wary „U 
go — po swoje".

Zorganizowanie hurtowni chrześcijańskich
umocni hanael w iejski

Z ŻYCIA OREANIZAiYJ KUPIECKICH
KUPIECTWO WIEJSKIE 

ORGANIZUJE Sit
W niedzielę, odbyto się w Niedrze- 

nicy Dużej zebranie kupców wiej­
skich powiatu lubelskiego. Żebrani 
postanowili założyć Oddział Zrze­
szenia Kupców Wiejskich.

W Rudniku, Zrzeszenie Kupców 
Wiejskich obiadowało w sprawie 
chrześcijańskiej hurtowni, której brak 
odczuwa kupiectwo polskie.

Osiatnio podjęto prace nad orga­
nizowaniem Oddziału Z, K. W, w 
dwu nowych powiatach, a oto; w po 
wiecie NóWy Targ —  województwo 
krakowskie w p-owieCie Kontcpol — 
wojeWódntwo wołyńskie.

WYCIECZKrt KUPIECKA DO 
NIEMIFC

Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu, Naczelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie organizuje wycieczkę 
do Niemiec. Wycieczka ta odbędzie 
się w czasie od 28 Sierpnia do 2 Wme 
śma r. b., a program jej obejmuje m. 
in. zwiedzenie Targów l ipskich.

Zgłoszenia n j wycieczkę „iero ać 
należy bezpośreuńio do biura Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie, ul. Zielna 
50 które _ to bidro udziela bliższych 
informacyj.

Te dostarczają tóWar kupcorri 
w iejskim  pd cćnie zoyt wysokiej, 
gdyż muszą opłacić podw ójne po­
średnictwo.

To też naczelnym  zagadnieniem

M łodzi synowie chłopscy ftie I  ̂ fabryk, ale z Wielkich hurtowni, 
znajdując m iejsca w roazim ej za­
grodzie szukają coraz częściej pra­
cy w handlu. Często Za pożyczone 
grosze rozpoczyna młody chłopak 
ze wsi pracę, nie m pjąc żadnego 
przygotow ania afti fachow ej po­
m ocy.

Pom im o trudnych warunków 
m łodzi kupcy w iejscy, przyzw y­
czajeni do wysiłku, trwają. Coraz 
w iecej wsi ma dziś sklepik polski, 
coraz częściej zamiast Chał iciftrZa 
m iejsce przy ladzie zajm uje syn 
chłopski.

N ajw iększą jednak trudność 
kupca w iejskiego stanowi brak 
chrześcijańskiego hurtu Bardzo 
często bowiem  musi kupiec wiej’- 
ski dawać tow ar na kredyt, rzad­
ko kiedy płatny w oznaczonym  
terminie, a tymczasem w obec wro* 
giej postaw y hurtow ników  żydów  
sam nie może otrzym ać kredytu.
Chrześcijańskie hurtownie spół­
dzielcze (Składnice K ółek  R oln i­
czych ), zadłużone są i pozbawione 
kapitału obrotow ego nie m ogą 
sprostać swym  zadaniom.

Istnieje rów nież w iele hurtow ­
ni, które Czerpią tow ar nie wprost

handlu wiejskiego jest Zórgailizt 
wanie hurtowni, które W formie 
kredytu towarów egu m ogłyby dać 
pom oc detalicznemu ituplectwu 
polskiemu, broniącemu wieś od i t  
trutych w pływ ów  żydowskich.

Przygotowań-1 do wystawy 1944 r.
P a w i l o n y  p r z e m y s ł u

Na terenie izby Przemystuwo-Han- 
diowćj w W arsowie w związku i
przygotowaniami do Wystawy Pow­
szechnej w 194 i r. powołana została 
do życia specjalna komisja, która 
rozooczęła juz prace ud ustalania 
zakresu zftlhterfe iwanie poszczegól­
nych gałęzi przemysłu 1 handlu Po- 
wszochną Wystawą, Łączy się to z 
zarezerwowaniem dla danego prze- 
itiyślu odpowiedniej przestrzeni na 
tti • naon wystawowych. Ogólna po­
wierzchnia ter*hów .tu liczyć okuło

140 ha w razi zaślOsOWania planu 
maksymalnego Wystawy, i  U  u  w 
razie realizowania je j w rsmaćh pla­
nu minimalnego. Przestrzeń użytko­
wą w pawilonach wystawowych 
przewiduje się na 50 tys. metn kw>

Izba zwrócił się do organizacyj 
gospodarczych z prośbą o ustalenie 
orientac' jn , :h danych o możliwo* 
ciach i zalnteresowi niach ‘óżnyeh 
działów pr-emysiu Polską Wystawą 
Powszechną lfMł r.

A k c j a  k u p c ó w S T O

wobec o b n iżk i cen tkanin
W związku z akcją podjętą 

prżes Rztjd w zakresie obhiik i 
ceny przędzy baw ełnianej, Sto­
warzyszenie Kupców  Polskich 
w cięło czynny udział w konferen­
cjach , które odbyły się w opra­
wie pow yższej w dniach 1 1 3 b. 
m. na terenie Związku Izb Prze­
m ysłowo - Handlowych, —  dla 
rozpatrzenia m ożliw ości zadość­
uczynienia życzeniu M inisterstw a 
Przemysłu i Hanttlu w związku 
t  óDńiżenlcm ccn tk m in  baw eł­
nianych.

W wyniku powyższych konfe- 
rencyj organ izacje kupieckie, 
pragnąc um ożliw ić konsumentom 
korzystanie j’ uz dzisiaj Z rezulta­
tów akcji Rządow ej oraz u- 
W iględniająe obecne warunki Se­

zonowe, zaletllo  swym człoukortl, 
ażeby w związku *e zniżką cen 
przędzy stosow ali przy transak­
cjach  tkaninami i innymi artyku­
łami bawełnianymi, odpowiednią 
zniżkę cen tych rtykułów.

Zniżka ta winna wahać się od 
1 do 5 proe. w zależność! od ro­
dzaju artykułu, przyezym ŁaleCA 
się ażeby ujaw nienie je j hastą- 
pilo w form ie takiej, Któraby Za­
pewniała poin form ow anie o niej 
jaktiajszeiszyth  s fer  klienteli.

Jednocześnie zw rócono uwagę 
na konieczność uwzględnienia 
przez władze skarbowe tej w yjąt­
kowej obniżki przy ustalaniu 
norm średniej dochodow ości dla 
wym iarów podatku dochodow ego 
w 1939 roku.
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P o w ie ść  w sp ó łcze sn e
< Autoryzow ana adoptacja KUgeńlusża Bkhićkłegó,
Dó antykwariatu Pokinga w Amsterdamie, ijdziS przechowywa­

no fzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kfagu, przfełha- 
czOhe na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi­
nęło.

Włośnie dlulego nie wychodzi palt z formy — oświad­
czył spokojnie komisarz. — Więc jest laka spi a\va, kochany 
punie. Przychodzę po to. oczywiście, by się Powiedzieć otl 
pana szczegółów Zameldowano mi, źe wczoraj W TiOfty do 
pańskiego sklepu w lania! się złodzieje pi zez lyine wejście. 
Te drawi są okute gruhu siałow-ą blachą i prowadzą właści­
wie na k&rylarh. Następne, łączące kurylorz z pokojami skle­
powymi, są trż zaopatrzone w stalową płytę. Nawet paten­
towane zamki zawiodły prawda?

— Skoro pan wie wszvstko, to po co pytać? — weslclintjł 
Foking. — 'lak In ło, jak pan mówi. W każdym razie zło­
dzieje wvkazali wvjqtku\vą zręczność. Mliśiell mieć nadzwy­
czajne wytrychy, bo otworzyli zamki, ale icll nie uszkodzili. 
Zamknęli je, w\chodząc, nawet rrgle pozaswwali wszędzie.

  Więc z c z e g o  pan wnioskuje, że to było włamanie?
— Widocznie złodziele śpieszyli sie albo coś przeoczyli, 

bo w p'erwszvcli. lo jest zeyynętrznycli drzYvfach, nie yyszv.it- 
tie ze ni ki &y"łv zamknięle. W tejże chwili posłałem po ślu­
sarza i on właśnie stwierdził, że ktoś tu majstrował wytry­
chem. Potem yyesziiśmy do sklepu. Zauważyłem od razu, że 
ktoś tam gospodarował, a yV podręcznym magazynie w kil­

ku skrzyniach wszystko było przewrócone do góry nogami.
W jakich skrzyniach?

— Mogę je panu pokazać, kochany komisarzu. Dż wnyfti 
zbiegiem ot olicżności były to skrzynie z rzeczami Kragga.» 
Wie pan, (ego kapitana Kragga z Amstelkfoug.

*— Hm... I nic nie zginęło?
Nic. Dlalego sądzę, że nie yvarto 6 ię zajmować lą spra­

wą .. przynajmn ;j teraz, drogi przy jaciela, hó naprawdę nie 
mam czasu. Muszę Zaraz wyjść do sklepu, bo już przed pa­
nem kilka osób mnie prosiło o rozmowę.

— Nie zatrzymuję pana — odparł Wcnmga wstając — 
jednali chciałbym koniecznie obejrzeć te skrzynie,

Foking nacisnął guzik dzwonka elektrycznego pod bla* 
tem biurka, potem wzdychając głośno, sięgnął Iową ręką po 
olbrzymią starą księgę, którą jego córka odchodząc pozosta* 
yyiła na stole, a jednocześnie prawą ręką ze zdumiewającą 
Zgfabnością hapełnił szklankę winem.

— Muszę się wzmocnić trochę — powiedział Ua risprawle- 
* dliwienie. — Ho wir pan, stać parę godzin na sali licytacyj­

nej i wykrzykiwać ceny, to mała przyjemność. W yczerpuje 
bardzo. Można panu zaproponoYvać szklaneczkę portwejilu?

— Nie, dziękuję uśmiechnął sie Wen.oga. — A cóż to 
za biblie pan dźyyiga? — zapytał wskazując głową ua olbrzy* 
mią księgę, oprayyiftną yv Ssymską Sliórę,

— Ac-n, to?.. Było U mnie w mieszkaniu i dopiero łziż 
rano Treinlje... moja córka... przyniosła to do sklepu. Slam 
i bardzo ciekawa księga. Sprawdzałem według spisu przesył­
kę kapitana Kragga, i od razu zyyróciłem uwagę na ten sia­
ry foliai i zabrałem go do domu.

Weninga słuchał uważnie. _ f
— Kiedy to było? — zapylał po krótkim namyśle.
— Wczoraj yyieczorcm.
— Aha' Więc dzisiejszej nocy tej księgi nie było w skle­

p ie  ;
Bardzo Iralnc spostrzeżenie, kochany komisarzu!

roześmiał się Foking. — Nie rozumiem dlaczego ten szcze­
gół pana interesuje. Nie widzę yv tym nic zastanawiającego...

— Czy lo jest biblia? — przerwał Weninga.
— Nic, kronika rodu Amstelkroog. Byli to na ogM dzielni

ludzie, nie uznaiący spokojnych zajęć. Trudnili się, na przy- 
a ład korSarsłyyeiti...

W tym momencie do gabinetu Wszedł jeden z pracowni­
ków, k t ó r e m u  Foking kazał zaprowadzić komisarza Wenlti- 
gę do magazynu podręcznego i pokazać skrzynie z rzeczami 
kapitana Kragga, przeznaczonymi na sprzedaż z licytacji,

V.
Wyszedłszy od Fokinga de Kall udał się na ulicę Ker* 

klaati, zatrzymał się przed branią numer sześćdziesiąt dzie­
więć, zadzwonił trzykrotnie z dołu, a potem poszedł na trze­
cie piętro,

Drzwi do mieszkanie pani Speyer były już uchylone, Za­
trzasnął je za sobą i przez przedpokój wkroczył do najbliż­
szego pokoju.

N rlty Speyer, otulona w zielony płaszcz kąpielowy, leża­
ła lia tapczanie i piła p erwsze śniadanie. Ciemno-miedziane 
Włosy, Zakręcone w diubne loki, rozsypały 'się w nieładzie 
Wokół bladej, zmęczonej hvarzy o nieco przygasłych, mocno 
podkrążonych oczach.

Nie wyspała s'ę dziś i była nie w humorze, ponieważ de 
Katt zbudził ją za wcześnie, a ciężka codzienna praca w noC“ 
nym bnrze-danringu „Kolmri“ wymagała odpoczynku przy­
najmniej do południa.

Poslayyiła na stoliku niedopitą filiżankę kakuo, podniosła 
głowę i obrzurojąr de Kalla niezadowolonym spojrzeniem, 
zapytała:

— Co się  znów' siało?,.. Budzisz mnie niemal o świcie
swoim telefonem, wyciągasz z łóżka i teraz sum się zjawiasz!
A  przecież mówiłeś mi jeszcze wczoraj, że jesteś strasznie 
zajęły 1 nie masz ani chwili czasu...

De Katt usiadł na krześle i zapalił papierosa.
— Myślałam, że jesleś u Fokinga — ciągnęła Nelly. — 

Chciałeś koniecznie być na licytacji.
Nieco opryskhwy s,,osnb móyyienia złagodniał stopnioYvo. 

Dł Kalt wiedział z dosyyiadczenia, że nic nie działa na mło­
dą kobielę lak uspokajająco, jak milczenie, i żc wkrótce bę­
dzie mogła rozmawiać zupełnie rozsądnie Bvia pobudliwa, 
ale w’cale nie głupia i przy lvm bardzo sprytna.

(D. c. n.)

/
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Kasfer k o le jo w y  zginał
od kuli bandytów

Władze policyjne zostały znowu 
zaalarmowane nowym zuchwałym 
napa Jem bandyckim na kasę kolejo­
wą w Ząbkach pod Warszawą.

W i wtorek około gocusiny 4-ej nat, 
ranem, gdy pierwsi pasażerowie, u- 
dający sie do Warszawy, zaczęli stu­
kać do okienka kusy biletowej, za 
zasłoniętymi firankami panowała ci­
sza. Zaniepokojeni pasażerowip ta- 
v zwali wreszcie policjanta, który 
siłą wyważył drzwi. Na podłodze po 
koiku kasowego leżał w kałuży krwi 
kasjer Michał Babulewicz, z głęboką 
raną postrzałową w okolicy pr swego 
oka. Śmierć jego nastąpiła przed pa­
ru godzinami.

Zrabowano 74? zł.
Zarząd "On* natychmiastowe śledz­

tw  ̂ «w , raźno ze staiows Kto.tua, 
w które] przei howywano pieniądze, 
z wpływów blletowycn Dyla wyproź 
mona. bąaząc z wykazów, pozosta­
wionych pr?e? Babu ew iczi w kaset 
ce oyło około 743 u.

Przeoieg zbrodni był prawdopodo­
bnie następujący po przyjściu ostał 
niego pociągi* około godz 1,30 w no 
cy, Babukwicz obliczył kasę po u- 
lionc^niu tyc.i czynno**.' położył się 
na ławce stojącej w kącie pokoju, 
tfdy kasjer zasnął, bandyci otworzy­
wszy di wi podrobionym kluczem 
y es li “o kasy. a nie ehcąc mieć 
świadków w ra*i« < wentuałnego 
jmebudzonia się BabuicwKia, strze 
■Hi do nlegu. Strzał był śmiei telpy.

Obława bez rezultatu
Natychmiast bo wykryciu -tbrodni 

zaiządzono obławę w okolicznych 
■o ich 1 rozpoczęto patrolowanie 0- 
kolie Ząbek. Jetjen z mieszkańców 
Ząbek, kt irego dom znajoujc się o- 
bok stacji, zejmai, że około godz. 1-ej 
w włcy wHz h kilku podejrzanych 
inęzcyym W chwiłe późnie’ usły­
szał okrzyk , * ie ruszać sję, bo bę- 
d str<.el.", !‘ ‘ Obława dotychczas nie 
dała rezultatu.

Zamordowany kasjer Michał Ba- 
bulewiea pozostawał na swym ctano 
wiskd w Ząbkach Pd roku ciesząc 
się opinią dobregi pracownika.

Trzed napad
W podobayet1 okolicznościach do­

konano abunkot na 'ta c j' Boża 
Wola, gdzie w nocy z dria 3-go na 
4-go marer 1938 r. postrzelony zo­
stał Tadeusz Solarck w lewy poli­
czek. Ci(zsn| ranny Sol- ei; upad!

za stół kasowy. Bandyci przypusz­
czając, ie  zabili go spląurowali kasę 
i zb ieg li.

Z dnia 26-go na 27-y marca r. b 
około godz. 2-ej w nocy został za' 
strzelony Zygmunt Wit uiewski, pet 
niący ODOwiązK. kasjera na stacji 
bobrow nnd pod Łowiczem. Wiś­
niewski został pozbawiony życia 
wystrza^m z rewolweru w twarz. 
Bandyci zrabowali z szuflady biui - 
ka kasetkę z pieniędzmi i z kieszeni 
Wiśniewskiego zabrali portmonetkę.

W wymienionych wypadkach mor 
dercj nie zostali wykryci. Charak­
terystyczne, że we wszystkich w y­
padkach strzały oddane były w 
twar«

Kaiiber broni, z lakiej zastrzelo­
na została ofiarą nie gra roli w 
śledztwie, bowiem przestępcy po 
zbrodni przeważnie starają się re­
wolwer wymienia, trow aozący do­
chodzenie kierują się głównie spo.

sobem wykonania i okolicznosi ' 1- 
mi zbrodni. W *anyn. w padku 
wieleby przemawiało, że działa tu 
jedna ręka

Seria pcnurych zbrodni
Od wielu łat nie w yda.zyłe się tak 

wicie potwornych morderstw, jak 
W ciągu 4-ch tygodni. I tak w Rmn- 
nertowie zamordowany zosta prol. 
Aleksander Gantner, w Got! owie 
—  jsamnnd Chrostowski, nad V\ isłą 
W pobliżu B r  my Strccer — Włady 
sław Zieliński i na ul. *!awitzy — 
Henryk Oskrooa, a onegdaj ciężko 
postrzelony Gedale Alino ler który 
Dostrzelony tostał w klatkę piersio­
wą pod Piasecznem i przebywa w 
szp. 114 Cżjstem.

Ciekawe, że mordu w Z,bkach 
zbrodniarz dokonał w chwili, gdy 
na terenie powiatu przeprowadza* 
na była obława na przestępców.

S Z K O Ł A F O W S Z rc H N A
• Ml EHnATfcm

-  hL. PRYWATNA SZK O łA POWSZECHNA P. W. ŚW. JERZEGO 
W ŚMIDRZE uczy : wychowuje młodzież w idealnych warunkach zdrowo­

tnych. Opłaty b. przystępne. T E L  4 #  T  W  O  C  ■ €  Sp 4 1 -4 #  JS
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Wolał wyrok śmierci
od 1 0 -zło to w e j g r z y w n y

Sąd okręgowy w Gn.eżnie rozpa 
trywa1 odwołanie rolnika z pow mo­
gileńskiego kajnyóika, skazanego w 
drodze sdministraryjnej na 10 zł. 
grzyw ay łi nieieguiiu: pusiadanie
strzelb; K <, myszek w odwołaniu 
swym do sadu okręsrowego oświad­

czył, że jeśli ma być ukarany, Ja wali 
zamiast g)‘zvwny karę śmierci. Mimo 
tak dramatycznego postawienia spra­
wy, sąd skazał Kamyszria jednak na 
grzywnę i lo wyższą niż nałożona 
przez stąpoetwc. bo w wysokości 20 zł.

J  ifauta  p z u f a a H  i  p c ze & w tiG ć w

W ałka z przeszłością
„M ały JJziennik“ zamieszcza 

interesujący artykł wstępny p. K . 
S. F., który niemal w całości za­
mieszczamy:

„Zaczęło się od fałszywego ob­
jaśnienia turystów i przerabiania 
pomników polskich królów: Zyg­
muntów i Augustów na niemiec­
kich cesarzy. To oni rzekomo być 
mieli. A  gdy ta głośna, bezczelna 
„zam iana" n.e wystarczała, posu­
nięto sm o krok dalej, do przema- 
lowywania polskich orłów na pru­
skie, czy też wręcz do usuwania 
pewnych pamiątek. Obcy Gdań­
skowi element niszczył znienawi­
dzoną przeszłość, by swoją obcość 
zamaskować, ale i to było jeszcze 
mało. Nie tylko kamienie bowiem  
ipówia, ale i papiery. Cała dawna 
przeszłość drzemiąca po archi­
wach. I to mowi wiecej j lepiej od

W TAKN0P0LU
możną zaprenum erować ABC 

u p. Szpaczyńskiegu Józefa 
ul. Tarnow skiego Ł

tych kamieni. Kamień jest jakby 
bezbronny, można śmiało kłamać 
i dawać mu inne nazwy on bę­
dzie milczał, gdy tymczasem do­
kument daje zbyt jasne świadec­
two prawdzie i zawsze jest „nie­
bezpieczny". Postanowiono więc i 
tego wroga usunąć.

Zrobiono to sprytnie, bez ha­
łasu. Po prostu „uczeni" berlińscy 
zaczęli masowo wypożyczać doku­
menty z Gdańska. Pożyczali i me 
zwracali Niektóre dokumenty gi­
nęły. I dziś oto archiwum gdań­
skie stoi niemal pustką, a słychać 
że jeszcze i te skromne resztki 
chcą zabrać do Berlina i odpo­
wiednio posegregować.

Plan jest jasny. Przecież na pe­
wno nie wszystkie z tych doku­
mentów zdołała nauka polska w y­
korzystać, więc też i odpowiednio 
uda się roię Polski w Gdańsku 
zmniejszyć —  zakłamać tę znie­
nawidzoną przeszłość w szeregu 
dzieł. Bezwzględność to iście pra­
ska, ale daremna.

Zbyt bowiem dużo rzeczy o 
Polsce świadczy w Gdańsku i zbyt

dużo już o tych węzłach wiadomo, 
I nasza opinia i nasza nauka na te 
nowe fałszertwa potrafią odpowie 
dzieć. Będziemy szukali nowych 
świadectw o chlubnej przeszłości 
—  skrzętnie inwentaryzować to, 
co jest i to, co... było. A wielka 
przeszłość przyniesie lepsze jutro, 
będzie walczyła o ponowną pol­
skość Gdańska równie uparcie jak 
my Bo bez Gdańska nie ma Pol­
ski na Bałtyku, a bez Bałtyku nie 
ma potężnej Polski. Musimy mleć 
szeroki oddech na morze: , Miastoy t
Gdańsk niegdyś nasze, będzie 
znowu nasze!".

Wojnę ze Lwowem
w y g r a ł

cyrk Stanlewskidt
W  wyniku pertraktacji doszło 

do porozumienia między zarządem 
miasta Lwowa, a dyrekcją cyrku 
Staniewskich. Dzięki wydatnemu 
obniżeniu opodatKowania, cyrk 
pozostanie we Lwowie.

A B C  5 p o r l o w e

Klęska pożarów w  Stedieckiem

w płomieniach
1 1 0  d o m ó w  padło ofiarą ż y w io łu

SIĘDIjCĘ. 1 0  8 W e wtorek, o 
goaz. H .3 0  w południe w jnieście 
Łosice pow. siedleckiego wyouchł 
groźny pożar, który strawił 
czwartą część miasta. Pastw ą po­
żaru padło przeszło 1 0 0  budyn­
ków mieszkalnych 1 ' go tnodar-

P olska-N orw egte 9 5 : 9 3

Sztafeta zadecydowała o wyniku 
M a ryno w ski za s ła b ł na bieżni

—  rt A D k o
CZWARTEK

6.15 F jiA „K iew  nnne wstaj* zorzo". 
6.21 M uzika. 6.45 G im nastjka. 7.00 
I siennik 1.15 Muzyk...

i }  51 Sygnał i >u i hejnał i  Krakowa. 
12.03 Audycja południowa.

15.15 .J lu jf 'V kacje" 15.30 Skrzynka 
ogólna. 15.45 Wiadomoit, :o=.podaicze 
1U-00 Koa-crt sMSstói 16.40 Odbiornik w 
samochodzie. 16.46 Sztuko —ó M6ty*yania 
1 r.00 Muzyka laneczm 18 00 Królewska 
Choi o„a, U 10 . Muak’ ' — słuchowisko 
I0.40 Muzyka 186 Heciiąl tpipwaczy 
.8.11 Pogacauka 16 af „O - seh..nmy ao
iariuki' 20.46 Dziennik 2066 Pogadan­

ia  zl.OO Zatrucia zwierząt — oogedanka 
U l  ekks auityoja muzyczno . s’ owna. 
21.50 Wiadomość sportowe. 22.00 Konrzrt 
kameralny. 2266 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości.

VAICIEKAWSZF AUDYCJE: 
J łJ ł ..Maje wakacje" — powicie 

SI ir-eo 'Okt-rju 
i H  Koncert solistów.

16.46 Sztuka eqpoczywania — po

iS hactU I Ireny Eyssen.
21.16 „hozipiewpną auto" — lekka 

s-idycja muzyczno -  „łowna.

WARSZAWA II
13.00 Wiązanki lekkich * lclodyj. 14.00 

*>er« )ntonna<jv 1 14.05 Program I5.l5
Koncert rozrywkow" lgoo Wiaaomcwn 
jportowe. 15.05 ,,Wrtoskie nastroje" 
koncert.

1760 Ji.k spędzić awięto? 11.10 Poga. 
danka. 17.15 ■ "I" -pen“ er- ,l,uiza" — o- 
pera w 4-ch aktach 18.30 Muzyka tane­
czna

22.00 ..IJzIlń Sierpniowi", "2.1" Muzyk* 
lekka. 23.10 ł-saą Symfonią Brahmsa

APDYCJE KŁOTKOFALPWE:
24-00 Zapcupiedf itac.ii t dziennik 0.15 

Pogwanka 0.20 „N i swojska nute" — 
audycja. 1.50 C‘  przy oda 'ocztą zza 
ceea-iu* 1.00 Polskie my' idie 2.00 „Cho­
pin a Foląkj Ziemia". 260 Program.

PIĄTEK
t.15 Pieśt) „Kil ay ranne wstają zorze". 

u.20 Muzyka, 6.45 Gimnastyka. 7 00 Dzien­
nik. 7,i5 Muzyka.

11.6V Sygliai czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Ą uuycia -lołudniową.

15.15 .SHrzjdiata plotkarka" — słucho­
wisko. 15 30 Rozm, wa 7. chprymi. 15.4S 
Wiaaoinoścj gospodarczo 16.00 Koncert 
rozrywkowy. 16 45 .jszwająena Kaszubska' 
li.0C Muzyka taneczna. 15,PO R-ocz- cie- 
itawe 7 przyrody i techrjaki. 18.10 Heęitii} 
iortepjaruwy. 8.45 Kronika literacki. 
iO.uu Ariew w vyyk. Cczarcyp Kowal­
skiego. lo.sn Pcgadunką iHP- Kongerl 
"ozry-wk-iwy. *0.45 Dziennik 20 55 t oga 
damta. 31.00 jJkrzynkn rolnicza. 21.10 Kon 
cen Chórj Męsk.ego Tow Spiow'aczfgo 
im. Moniuz-.n w Pahj*n:ouch f l .t j  Wia­
domości s octowe 31.55 K o o c  rt symzo- 
niczny. 22.55 P'zegląd prasy 23.00 Ostat­
nie wiadomości.

W e wtiMck zakończył »ię w Oslo 
międzypaństwowy łuec? lekkuatletyc? 
ny Polska — Norwegia.

Sytuacja do ostatniej chwili była 
niewyjaśniona. Ostatecznie zwycię­

skich. Straty sięgaj;, setek tyaję. s .s o  ojni>śla Pniska w suuunku 
Cy Złotych. 45:93, j> więc różnicą zaledwie 3 pkt.

Decyzja zapadła w ostatniej konku-
Na ratunek pośpieszyły zmoto­

ryzowana straże ogniowe z Sie­
dlec, Białej Podlaskiej, Janową 
Podlaskiego, Konstantynowa i 7  
btraży Wiejskich 2 -okolie.

0  godz 1 0 -tej pożar zlokalizo­
wano. Dzięki wysiłkom straży 
udało się uratować miasto, Przy­
czyną pożaru była iskra ęd moto» 
ru przy młockarni.

SIEDLCE, 10, 8 . Również we 
Wtorek w godźinąch popołpćjnio- 
wych wybuch! groźny pożar w* 
wsi LiPiny w powiecie siedlec­
kim, Spaliło się 10 d°>nów m iesz­
kalnych, 27 stodół i 7 obór. Stra­
ty wynoszą I2s.Q00 zł. Przyczyną 
nożaru było nieostrożne obcho­
dzenie sje z ogmęm.

walce decydujące spaczenie. Pierw* 
sze miejsce zajął niespodziewanie 
Larsen (N.) w słabym czasie 
32:28,5, 2) Wirkus (P-) 33:07,8, 3) 
Slaatrem (N.) 34:17, 4) Marynowi- 
ski.

DECY DUJĄCA 5ZTĄFETA 
W skoku wzwy* Norwegowie

rencji Jniu, tj. w sztafecie ~zwed*kiej. zajęli nwo pierwsza miejsca, wy-
Przed tą konkurencją stan nec*u: równując dzięki temu punktację.

Pierwszym był Stal (N.) 1,94, a

najciekaw sze  A tm ycjr
16.45 Szwajcaria Kauubska —, fe ­

lieton.
18.00 Rzeczy ciekawe z przjrody i 

techniki — pogaa.
12.00 Arie w w , k. Ceiarcgu KQWąl- 

sKiego.
19.3t „uoz.a tjąnipjna" — koncert 

rozrywkowy.
2165 Koncert sym foniczny.

W7AIISZAWA H
13.05 Prlska riU fyk.ł kameralna. 11.35 

Parę inform acji 14.01 P rojram . 1105 
K oncert roziyt kow y. 15.00 W iadom ości 
aportowe. 15.0„ M uzy'., ‘ aneczna.

17.00 rrgadanha- 17.10 Ork. flo w o - 
jo -sk ie j FUhurmonii, Dyr. A . Toscarnni 
Id.05 Muzyka lelcka.22.00 ,.T. iKiurą » trzy grosze". 2345
Muzyka i( ..ka. 22.55 Pieśni japońskie j 
chińskie. 23.15 Muzyka lekka.

AUDYCJE K K Ó T K u rA L oW L :
24.00 Zapow iedź stacji i dziennik. 0.15 

O nówienie program u na tydzień przy­
szły 0.20 „Druga pracz wiaś" — audycja. 
0.50 „Polska wioś nad B o ifo r -m ". 1.00 
Konci rt ork. wileńskiej. "50  „ńjąsk pra- 
„-ara 1 najnowsza dzielnica Polski" 2.00 
M elodie pleśni ludow ych. 2.50 Program  
na jutro

Kotawania giełd warszawskich
iIŁŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 28U.50; Brukse­
la 89.88; Londyn 23.!U; Nowy |ork 
5.30 i 3/4; N. Jork (kahcl) 5.3i: Po- 
ryż 14.51; Praga 18.3 4 ; Stockholm 
Ia3.fi0; Zurych 121-60.

Pożyczki 3 proc. prem. inwest. 
I em S3.00, U em. 82.00; 4 | -oc.
państw, premiowa dolarowa —1 r>o- 
4 prpc. konsolidacyjna OJ.00; 4 i pól 
pmc kolejowa konwersj jna 0 7 .5 0 , 

Listy sastawne: 4 i pó ł proc L. Z. 
ziemskie seria V 65 (X)r 5 proc. Z. 
Warszawy (1931 r.) 74.13 -* 74.38 

Akcje: Bank Poiski 126-50; Warsz.

W POZniAMU
O D D ZIA Ł „A B C - 

m lH ci alę przy al. 27 Gradnia 2.
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Tot Fabr. Cukru 39.u0; Węgiel 
35.25 —  3 4 .7 5 ; Lilpop 95.00—94.50; 
Alodrzejuw 1 G.ńO — 10.00; Staracho­
wice 42.00 — • 41.25; Żyrardów 01.75 
—  Ol.oo.

GIEŁDA z b o ż o w a
1 . zenica jednolita nowa 21,25 — 

21.75; zbierano — Żyto
hnwe 15.50 — 15.75, jęczmień nowy 
15.25 —  15.75; owies I st. 19.50 - 
2Q.0O; It  st 18.016—18.50; nowy 15.00 
—15.50; rzepak ozimy 44,oO — 45,00 
nćika pszenna 38.00 —  40.09, gat. II 
27.50— 28.50. >vt. gai I 26 0p— 27.00, 
gat.- II 14.60- 15.50; żytnia razowa 
17 50— 18.50; otręby pszenne grube 
11.75—12.25; średnie 10-75 — i 1.25; 
miałkie 10.75— ]t.2ó. żytnie 9.00—9.50 
makuchy Inime 20 50 — ‘-21.00; ma­
kuchy rzepak 12.50 —  1,3.00; śrut 
5.00 —  5.50. siano prasowane 7.00 
—  7 60.

W ir' ściele nkruchomiscil

W ANTENY ZBIOROWE
na m asztach

zaopatrujemy sie u chrześcijan

T  GOŁASZEWSKI — Ogrodo-
wa 30 tel 276-0 .

J HAJOLKIEWICZ '.i,kV Ulżą. 
dzeń Elektrycznych 1 Teleto- 
mcznych — pi. żurawia 88.
tel. 8.44-03,

A. ORON — Mukotuwsk* 41.
*el 807 99.

W* I IF1 TńZi W Sii, — -
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39

brzm ia ł 91:91, Polacy, jak i z a w o d n i­
c y  norwescy, zdawali sobie doskonaie 
m ra w r z cu. lą cu j 113 nich od p ow ie - 
dgialfiości. Polska sztafeta tjobiegła 

i jed n a k  d osk on a le , ro zs trzY g a  jąc s p o t -  j 
kanie na naa»ą korzyść.

Ża.nteresow ,mie m eczem  było uar- 
dzo duże. trzeba jednak specjalnie 
podkreślić wzoior e zachowanie ąię 
publiczności i bardzo serdeczny sto- 

1 supuk do polskich zawodników. Wal­
ka była przez cały :,;as prowadzona 
z obu stron w sno tób wybitnłt dżen- 
teimeńsl.i.

Tecnniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają sio następu­
jąco:

Na 110 m przez plotki zwycięstwo 
odniósł Norweg AUirechtsen % czasie 
14,1 ?) Schmidt fPols »j lo 2, 3)
Sceherg (Norwegią) 15,5, 4) Haspel 
(Polska 1 15,5.

100 m z kole wygrał Polak iGashi- 
ąa w czasie 10.7, 2) Sjocwall (N ) 
lu.7 3) Danowaki (P ) 10,9, 4) 
vold' (N ) l l .

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
POLAKÓW

1500 m. zamiast Suldang pobiegł 
Noji. Polacy obsadzili «  tei konku­
rencji dwa pierwsze miejsca. Pierw­
szym był .Staniszewski w czasie 
3:54,2, a drogim Noji iL55,6. 3) Leh 
ne 3:56,2, 4) Lie 4:04.9,

W oszczepie zamiast Luchausą wy­
stąpi! Gierutto, który się spisał nie­
spodziewanie dobrz.' , zaji riąc drugi; 
tldejscc. p,»dczas gdy Mikrut zriaL ił 
aię dopie.o na czwąityn miejsca, 1) 
Pnnde CN) 04 m., 2) Gierutto 59,70 
?! .^rjnteaen (N) 59,38, 4) Mikrut 
r3,2').

W skoku w dal i "  ycięstwn c-dnióst 
tvnrol Hoffman (Polska' 7.21 m , 2)

drugim Rasmussen 1,91. Trzecie

miejsce zajął Kalinowski 1.88, a 
czwarte Hoffman 1,83. Hoffman 
przy pierwszym skoku skręcił no­
gę i wyżej już nie skakał.

W ostatniej konkurencji, sztafe­
cie szwedzkiej, pierwsze miejsce za 
jęła Polsira w składzie DanowsK.— 
Zasłona — Drozdcwcki —  u t z o r  
ski w  czasie 1:56,3. Norwegia uzy­
skał. cza. 1:53,4.

W ogólnej zatem punktacji zwy­
ciężyła Polski 95:93.

«-łee?ra.H
ry ’ n

P^egrana Kolrzyńskiagn — spnsarją meczu

T y l k o  r e m i s
wywalczyli bokserzy w RYmlni

Drugi mcc* boksirskl pomiędzy 1 nOl.CZY ŚSKI /  'I R l llEM 
reprezentacją  MToch /.skończył się I TłOTRYI VL DO KOŃC V
niespodziewanie wynikiom rcmiąo- w  v arlise dnK; w b s i' , -yata.
wym 8 :8 .

Największą sensacją zawodów by 
ła pqra*ka Kolczyńskiego z Pitto- 
rini.

PRZENIESIENIE ZAWODÓW
Mecz zaczął się dośd niefortunnie, 

gdyż na chwile przed zawodami, któ­
re miały wę odbyć na stadionie pod 
gołym nlebpin, spadł ulewny deszcz 
’ organizatorzy musieli jtrzenieść 
rin„ do gmachu miejscowego teatru, 
gdz.e tei rozegrano spotkanie.

W wadze .. uszej Paesan1 pokonał 
Jasińskiego, Polak był zamało agre­
sywny ustępwai wyr iźnie swcian 
przeciwnikowi. Punktacja 2:0 dla 
Włoch.

W kogsiiej S -bkowi .k przegrał z 
Paoletti. Polak góruwał w pierwszej 
runazie n-zeg-a jtdnak dwa dalsze 
starcia. Uderzała fa-alna trardr u na­
szego zarodnika. Punktacja 4:0 dla 
Włoch.

CZORTEK ZWYCIĘŻA
W piórkowej Czortek j>okonał Mon 

tanariego. W pierwszym starciu ogtra

C h le b
p o t a n i a ł  o  2
Cech} piekarskie w Warszawie 

Djłońiy dwugroszowii obniżkę cen na 
i g. pieczywa w detalu. Poczynając 

J 9 b. nu chleb kosztuje; pytlowy — 
%  gr., raeawy —  28 gr., mikowy —  
76 gr. chleb pszenno -  żytni 1 zw- 
luksusowy —  40 gr. Ceny pozosta- 
tycii garnków chlebą pszcnno-?y 
n.ego obniżono również o 2 yr. na 
kg. u detalu.

Pobierający ceny wyższe od wy­
żej poa-nych pociągani będą do du­
rowej odpowiedzialności.

wymiana ciosów wykazuje przewagę 
PołaKa Przewaga t.a "trzymuje się w 

Hanstn (Ń) 7,18, 3 ) mistrz Nmwcgli, nastę|:ni, h rundach. W ostątnim star 
llrrir 7  1 -  IY ,ł ,i ■ iii HnPfman fPol- ciu Włoch otrzymał dwa ostrzeżeniaBerg 7,17, 4) Marian Hoffman (Pol 
ska) 6,90

Na 400 ro. i“ zapt*lacyjnó zw y­
cięstwo odniósł Gąssowski w czasię 
49,3, 2) Eidsboc (N.) 49,6, 3j Tiota- 
łeby (N.i 50,1, 4) DrozdowsKi 51,5.

PRZYKRA NIESPODZIANKA
Bieg nu 10.00„  m. przyniósł n im  

nieprzyjemn- niespodziankę: Wa- 
rynuwski, który prowadził przez 
cały ;*o». po fi km, naglę suczki po»o- 
stawaó w tyle- Jak sie ..ka* tło, Po- 
'ak dustał kurczy żołądka. Zdc wału 
się nawet, ie  zemdleje na bieżni, 
op mował się jednak i najwyższym 
wysiłkiem ukończył bieg, jako ostat 
ni, ratując jednak w ten sposób >e- 
den punkt dla Pol«ki, który mógł 
mieć przy podobnie wyrównanej

doh ate r g ło d ó w ki w  Grodnie
s k a z a n y  n a  1 0  d n i  a r e s z t u

W wydziale odwoławczym war 
szawskiego sądu okręgowego, o- 
głoszono wyrok w sprawie boha­
tera głodówki artystycznej, ak­
tora Władysława Preisa, który w 
Grodnie przez 1 2  dni odmawiał 
przyjmowania pokarmów na znak

protestu prz«riwko skreśleniu go 
Z 'i?ty członków Związku Artys­
tów Scen Polskich,

Sąd skazał Preisa za obrazę w 
liście reżysera teatralnego Gant- 
kowskiego na 1 0  dni aresztu i 1 0 0  
*1. grzywny.

ciu Wioch otrzymał dwa ostrzeżenia 
za nieczystą walkę. Punktacja 4:2 dla 
Włoch.

W wadzo 'ekkiej Kowalski pokonał 
nieznacznie na punkty mistrza Rzy­
mu Proittięgo, mąjąc przez wszystkie 
trzy rundy nieznaczną przewagę.

wili zamiast młodego BenJaminicg . 
rutynowanego Pittunego. Kolczyński 
zaprezentował się bardso >labo. Pierw 
„za rundę wygra) wyraz,óą Włoch, w 
drug.m st irciu Kolczyński doeho<)ń 
do głosu ł wywalcza r.niis. W de-y- 
dująccj rundzie Folakow zabrekia 
oddechu i z trudem dotrwał do kńjea. 
Zasłużone zwycięstwo i Iniósł Włiifh. 
Punktacja 6:4 dla Wioch. 
MURDERCZE f  IOSY TOTTIEGO 

W  wadze średniej Szułczyński 
przegrał z Tottirn. Włoch był * tań­
szy technicznie i taktycznie, ale 
odznaczał się morderczym ciosem. 
Odrazu w pierwszej runazie jeden 
z jefo  ciosów zwala Polaka na de­
ski do 3 iu. W’ arusim Starciu PplaK 
znalazł się znowu na deskach do 
6-ciu W trzeciej rundzie zaznaczy­
ła się już przewaga Polaka, ale nie 
wystarczyła ona do zapewnienia 
mu zwycięstwa. Punktacia 8:4 dla 
Włorh.

DECYDUJĄCE W 41 KI 
W wadze półciężkiej Szymura 

wygrał zdueydowanie na punkty ? 
bardzo surowym technicznie Man- 
nucchim. Punktacja 8 :6  dla Włoch. 

W  ostatniej walce Piłat odmosl 
wycięstwc nad wicemistrzem 

Włoch Faolettim, górując nad nim 
pod każdym względem. Włoch był 
zupełnie bezradny wobec c.osów 
Polaka. Punktacja 8 :8.

^ ie rw s ie  senstacie
n a  m i s t r z o s t w a c h  p ł y w a c k i c h

W Londynie, jak wiadomo, odby­
wają się obecnie zawudy prywr.e- 
kie o mistrzostwo Europy. Jak do­
tychczas rozegrano jedynie przed 
biegi i międzybiegi, które poza 
wj eliminowaniem Węgra Csika na 
100  m. nie przyniosły większych 
sensacyj.

Natomiast w finale na 100 m.

duw. mistrzostwo Europy zdobył 
niespodziewanie Holender Hoving 
w czasie 59.8. 2) Dove (Anglia,
1:00,6 3) Ivoeroesi (Węgry) 1 :0i 2 
4i Heibul (Niemcy) 1:01.6, 5) Fi 
«:hpr (Niemcy) 1-91 9.

V lurnitiu piłki wodnej Niemcy 
pokenałe Tclgie 5:1 (2:0). u Węgry

st. I wygrały z Holandią 7:1 (1:1),

fl.Z.5. chronicznym wicemistrzem
w  piłce w oanej

W ostatnim meczu o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej KvSZO pokonał 
EKS w stosunku 2:0, spychając b. 
mistrza PoLski na 4-te miejsce w ta- 
heL Korcovya tabela mistrzostw 
£*Mdlt«iwie się definitywnie następu -

jąeo;
1. ) '( iisz.owicc ' pkt. 14, |yv 1 0 :4,

2) >ZS Warszawa pkr. 11. hr, |6 7.
3), jKSZti Ostrowice pkt. 7. br. 5:8, 
ł) i_ko Katoa*ice pkt. o, br. i8:]7, 
5) hoiocNicfa Bżetsho pkt- 2. br. 3-.2L.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
Koncentracja wojsk sowieckich

N o c n a  n a r a d a  w o j e n n a
S o w i e t y  o g a r n ą ł a  p a n i k a  w o j n y

Schron pod Izba Deputowanych
umożliwi obrady podczas ataku gazowego

TO K IO , 9. 8. Znaczne siły so­
w ieckiej piechoty, artylerii i ka ­
w alerii fcromadaą się na południo­
w y w schód i północny zachód od 
Hansz, m iejscow ości odległej o 
20 kim . na półpoc od Czaugku- 
frn g  oraz na północno -  zachod­
nich w ybrzeżach zatoki Posieta.

W edług ostatnich doniesień, 
w ojcka te zam ierzają dokonać n o­
w ego w ypadu w głąb terytorium  
m andżurskiego.

Narada wojskowa
Minister w o jn y  Itagaki zwołał 

ubiegłej ro cy  kon ferencję na j­
wyższych czynników w ojskow ych  
z udziałem  zastępcy ministra 
w ojn y  gen. Toio, generała N aka- 
m ury oraz pułk. Sato. W  ciągu

dnia odbyła się dalsza narada za­
stępcy szeia sztabu generalnego z 
kierownikam i wszystkich resor­
tów japońskiego sztabu general­
nego. Obie konferencje pozostają 
w  związku z rozw ojem  sytuacji 
koło Szang-K u-Feng.

Nowe Instrukcje 
dla Szigemitsu

Am basador japoński w  Moskwie 
Szigemitsu otrzym ał nowe instruk 
cje  w  sprawie pertraktacji z k o ­
misarzem uitw inow em  Instruk­
cje  wysłano do M oskw y po do­
kładnym  zbadaniu i om ów ieniu 
przez gabinet japoński najnow ­
szych wiadom ości nadeszłych z 
sow iecko -  m andżurskiego pogra­
nicza

M arg ołow  za m o rd o w a ł h s . Ju n
A k c j a  d y w e r s y j n a  S o w i e t ó w

M O SK W A, 9 8. W  tutejszych 
kołach politycznycn  m ów i się sze­
roko o dyw ersji, jaką robią w y ­
słannicy ZSFR  w  porozum  eniu 
ze sztabem chińskim  w  M ongolii. 
D yw ersja  ta polega na zaogrianiu 
oporów m iędzy książętami m on­
golskim i a w ojskow ym i w ładza­
m i japońskim i. W  w ypadkach tych 
gdy zatargi nie doprow adzają do 
pożądanych w yników , dyw ersan-

ci sow ieccy nie cofa ją  się przed 
wystąpieniam i zbrodniczym i.

Ostatnio słynny agćnt sowiecki 
Margołow', grasujący w M ongolii 
pod nazwiskiem Szin-G au zam or­
dow ał jednego z członków  t. zw . 
rządu m ongolskiego ks. Jun.

W edług krążących w ersji M ar­
gołow  popełń^ inne zbrodnie, a 
między innymi spow odow ał 
śm ierć księcia m ongolskiego P a- 
nia.

Panika i spekulacja
p a n u j e  j u ż  w  S o w i e t a c h

MOSKWA, 9. 8 W w ią zk a  z so- [ nanie, że wojna na Dalekim Wschn > 
Jdecką pruoagaudą wojenną wśród dzie już się zaczęłr i że nalepy czym 
ludności ZSRR zapanowało przeko- | prędzej zaopatrzyć się w  mezbęd-

♦ D A N G L A  Szpitalna 7 najlepsze kolacje 
na > I t ł o  w e

ne ' artykuły pierw s, s. poti ceby, 
które Jeszcze można otrzymać w  ko­
operatywach lub też w  sklepach 
państwowych.

Ten paniczny nastrój odbi* u« u- 
Jt mnie na l /n k u  i owieckim. Ze 
sprzedaży zniknęły u  Jb u dziej po­
trzebne _ tuwary, a jednocześnie 
wzmogła się spekuiacju. We ws*y- 
stkioh większych miastach sowiec­
kich uprawiany Jest tajny handci 
t. zw. .towarami d tfic " ow ym i ‘ , t  
zn. tymi, których brat jest w  han­
dlu legalnym. Cen* gwałtownie 
poszły w górę i ludność sowiecka 
znalazca się w  jduczu nowej fali 
drożyzny. T ar np. kuogram masła 
Kjsztuje obecnie od i4  do 16 rb., 
chleba od i  rb. do 8 rb. za kilogram, 
para licnego obuwia od 300 do 400 
rb. Zur dnie Tniknęły ze sprzedaży 
wyroby tek!>tylne. Sukno na garni­

tur można nabyć jedynie w han­
dlu potajemnym po cenie 100 rb. 
za metr.

P A R Y Ż, 9. 8. Pod gmachem
pałacu Izby Deputow anych lo zp o - 
częto prace nad budow ą wielkie­
go „chronu, gdzie deputowani 
m ogl.by się ukryć na wypadek 
nalotów  pow ietrznych na Paryż 

Scnrony będą tak urządzone, 
że Izba D eputow anych będzie mo - 
gła odbyw ać norm alne debaty w

wialkiej sali posiedzeń w ybudow a 
nej pud ziemią. Roboty będą pro­
wadzone w  szybkim terapie pod­
czas ferii parlamentu, które trwa 
ją  do końca października. Schro­
ny pod gm achem  Izby Deputo­
wanych pędą jednym i z najw ięk­
szych urządzeń tego rodzaju w 
Europie.

Zagadka powrotu Chamberlaina

R o z e jm  w  H iszpan ii
m a za p ro p o n o w a ć  prem ier b ryty.s u

LONDYN, 9. 8. Preiuter Cham­
berlain pow rócił we w torek rano 
ze Szkocji do Londynu. Wkrótce 
po przybyciu prem iera odwiedził 
go w jego  rezydencji na Dow ning

Street 
nosa i

ohwrób uazu,specjalista 
gardła

Oficfalne zaprzeczenia
W  Londynie podkieśla ją , że

Niespodziewana i tajemnicza wizyta

Lorda R m  mana u premiera
Słowacy skarżą Pragę do trybunału w Hadze

PRAGA, 9. £. Po zbadaniu 
przez m isję lorda Runaimana w 
ciągu przedpołudnia projektów  
rządu praskiego w sprawie nowe­
go uregulow ania prawnego zaga- 
dnien ia m niejszości narodowych, 
lord  Runcim an udał się po obie- 
dzie do premiera H odży w celu —  
jak głosi komunikat sekretaiiatu 
m is ji —  „ąm ow ienia sytuacji, 
w yłan ia jącej się na zasadzie^, ąa- 
siągniętych  przez szefa m isji in­
form acji oraz om ów ienia kroków 
nieodzownych celem ustalenia 
dalazcj w spółpracy z władzami 
czeskim i"

Co byio przedmiotem 
konferencji?

R czw oj sytuacji je s t  o tyle 
znamienny ie  lord Runciman od

Mussolini brał udział w natarcia

W ie lka  „b itw a ”  ssź T iv o li
zakończyła m anewry korpusu rzym skiego

RZYM, 9. 8. Punkteir kulminacyj­
nym manewrów korpusu rzymskiego, 
odby’ ającycn si< w Abt izzach po­
mięć z j  Tivoli 1 Afezzano, była ,,wiel­
ka bitwa” , która wyi i. zała się w 
rejonie Oricols* oraz Arsoli.

Nacierające jd  wschodu oddziały 
„£iiebie»kich" zetknęły się z „czerwo­
nymi” , któi ty okopali się w pozy-. 
cjach górskich w celu wstrzymania 
pochodu nieprzyjaciela. Wywiązała
się zażarta walka, w przebiegu której

wieaził prem ier* Hodźę już we 
wtorek, podczas gdy pierw otnie 
kon ferencja  ta prze aridziana była 
na środę. Charakterystyczne jeat 
dalej zasięg om ów ionych w cza­
sie k on feren cji zagadnień.

W yrażany jest w kołach  zbliżo- 
nycn ao m isji loraa Runcim ana 
p og ią ł, że wbrew pierw otnej 
koncepcji w  czasie narady pre­
miera H odży z lordem Runcim an- 
trem om ów iono nie tylko dalszy 
rozw ój pertraktacji, lecz że ra­
my dotyenczasow ych rokowań do­
znały dalszego pow ażnego rozsze­
rzenia. Nie jest również wyklu­
czone, że tematem dzisiejszej roz­
m owy obu mężów stanu były osta­
tnie incydenty, a zw iaszcz: za­
m ordow ani? N iem ca sudeckiego 
B aierle w  górach  Kłarizkich oraz 
zaburzeniu w Zatec i Hostoun.

Sprawozdanie dla Londynu
W edług doniesień prasy, lord 

Runcim an wysiał ju ż  obszerne 
spraw ozdanie prem ierow i Cham­
berlainow i, który, w edług umowy 
z Francją, poin form uje rząd 
francuski o jego  treści. Lord
Runciman san.i°rza 

; koniec sierpnia udać
także pod 
się oeobiś-

n, prowadzono v> akcję całą artylerię choty. Dywizje te miały dowieść że Cle do Londynu.
h„ a  o -ti i rialranatia — ń ai nt o 1 — .ł i  ■— .  — £ .  .Lit__  ,  ł  _ . 11 . . .ou partii. DoKonano również *>. tucz 

uego zamglenia pozycji oraz aokona 
no kilkarkotnie gwałtownych nalotów 
bombowych.

Divisione binaNc
Nacierające dywizje „niebu Kie” 

zorganizowane S’t już na nowych za­
sadach jako „divisiońe bin-rio’* to 
znaczy, poi .adają jedynie dw . (za­
miast jak dotychczas trzy) pułki pie-

Od 4 do 10 łys. zl. „oszczędności
zn a le zio n o  u że b r a k ó w

l*

LWÓW. 9. 8. P olicja  lw owska  ̂ 7 t 
przeprowadziła obław ę na żebra­
ków. W  czasie przeprowadzania 
rew izji u jednego z przytrzym a­
nych znaleziono 4.000 zł. gotówką

na sumę 10.000 zł. U jednej z że - 
braczek znaleziono 10.000 zł. go­
tówką.

W czasie badania uświadczyli 
oni. że pieniądze zdołali „u ciu łać"

oraz 3 ksiażeczk5 oszczędnościowe w yłącznie z jałm użny.

S k a z a n y  n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e ń  a
*■

Za b ił stołem w spółw ięźnia
fO ZN AN , 9. 8. Sąd apelacyjny w 

Poznaniu rozpatrywał sprawę P io­
tra Sadowskiego - JanHewicza, 
który skazany byt na dożywotnie 
wiezienie.

Karę tę cdbywał w więzieniu w 
Grudziądzu, gdzie symulował cho­
robę umysłowa i został przeniesio­
ny do oddziału psychiatrycznego.

Tam wywołał awanturę ze współ- 
więżniem łanem Gawlikiem, które­
go uważał za szpiega prokuratury 
i w nocy z dnia 14 na 15 lutego za­
mordował go uderzeniem stołu.

Za morderstwo został skazany 
przez sąd w Grudziądzu na karę 
śmierci. Sąd apelacyjny w Pozna 
niu wyrok ten zatwierdził.

rozporządzają zwiększoną ruchliwo­
ścią < mAT sil i ogn. far* „amytn na 
wypadea wojny nadają ale specjalnie 
do „.zybkiego roze** zygirięcia". Jak 
wfa lomo. nowoczerni teoretycy wło­
skiej sz.jk ł wojennej £ iremie.om 
Mussoli im ra czele ustalili pow>ższą 
zasadę jak, decydującą dla opeiacji 
włoskich sił zbrojnych. Z drugiej 
stroiy armia czerwona wprowadziła 
z > .mid -szą .zybl ością bój fcjre 
wałsne odwody zntotc^yzowaąe.

Kroi 1 Mussolini 
na placu .ooju"

J_k wielkie z.iacia.iie wł skie czyn 
nik wojskowe przypisują dzisiejszym 
„działaniom bojowy i” , eynłkr cho­
ciażby z faktu, że już we wczesnych 
rodzinach rannych ua plac boju przy 
byli król i c< sarz, książę Fłemontu 
oraz premier Muasolm’ . To. arzys:ży­
ła im i>szna świta i ma. izałkan. de 
.łono, Graziani j Geraldi oi z pod*e- 
m eh cera „tanu w ministerstwie 
spraw wojskowych gen. Pariani j szt- 
tem a staba k< ’  ■lneŁ- milicji gen 
Russo na cz e. Obecni byli również 
„zefowie misji zagr inicznej ora* licz­
niejsza delegacja członkói parlamen­
tu.

Mussolini w  natarciu
Podczas gdy król następca t r mu 

oraz m ir»ralkowie „kusili przebieg 
operacji z poszczególnych stanowisk 
obserwacyjnych, premiei Mussolini 
dołączył sie do wojsk liniow ych i 
przez kilka godzin uczestniczył w na­
tarciu Jednego z batali piechoty 
a później jednego z oddziałów czar­
nych koszul.

A by podkreślić swą niezależ­
ność, lord  Runcim an pokry­
wa koszty sw ego pobytu w Pra­
dze. Rząd angielski ponosi tylko 
koszty utrzymania jeg o  sztabu.

Tow arzystw o rybackie w nie­
mieckim ogrodzie oddało do dys­
pozycji lorda Runcim ana swe te­

reny,
ryb.

przeznaczone do połow u

Próba odwleczenia
Bawiący w Krakowie przyw ód­

ca Słowaków am erykańskich dr. 
H letkc udzielił przedstaw icielom  
prasy wyw iadu, w  lrtórym oświad 
czył m. in .:

Nie pr .ywiązuję większej wagi 
do misji lorda Runcimana v odnie­
sieniu do sprar y słowackiej, gdyż 
uważam tę misję za jeszcze jedną 
próbę odwleczenia wszelkich decy 
zyj. Jako Słowak festem mocno 
zainti esowaay stanów iskf u ja­
kie zajmie lord Runciman w sto- 
3unku do narodu sło rackicgo, 
gdyż uważam, że sprawa Słowaków 
■est daleko istotniejsza od sprawy 
Sudetów.

Sfowacy sKarzą Czecnow
W y ch o d zą c ,?  założenia, ie  u- 

w ow a pittfaburska jest umową 
m iędzynarodow ą, poniew aż zo- 
etała zawarta m iedzy dwom a na­
rodam i: Czecnann i Słowakami, 
słow ackie stronnictw o autonom i- 
styczne zam ierza zw rócić  się ze 
tkargą o n iedotrzym anie um uvy 

przez Czechów do trybu,\ału m ię­
dzynarodow ego w  Hadze.

Stronnictw o a u ton o mis tyczna 
podkreśla przy tym, że umowa 
prtesburska została przedstaw io­
na k on feren cji pokojow ej w W er­
salu, D r. Hletko ma wśród Słowa­
ków am erykańskich zebrać fu n ­
dusze, potrzebne na pokrycie ko­
sztów, związanych z wniesieniem  
sprawy. Skarga zostanie przeka­
zana uprzednio wybitnem u znaw­
cy  prawa do zaopiniowania.

| P olacy za/ęii stanowisko

W o h e i  s ta tu tu  n a ro d o w o ś c io w e g o
Komitet polski zwróci się do lorda Runcimana

M O RAW SK A O STRAW A, 9. 8. 
W związku z posiedzeniem  w dn. 
6 sierpnia b. r. komitet porozu­
m iewaw czy stronnictw  polskich  
ogłosił komunikat, w którym  pod­
kreśla, że naradv dotyczyły obec­
nej sytu acji politycznej, przy 
czym „kom itet uchw alił poczyn ić 
kroki, aby lord  Runcim an został 
w yczerpu jąco poifonnow an> o 
położeniu ludnotcł polskiej w  
C zechosłow acji. —  R ów nocześnie 
komitet za ją ł stanowiska w spra ­
wie otrzym anych od rządu pro ­
jektów  ustaw dla uregulowania 
spraw  narodow ościow ych  oraz w 
sprawie przedłużonego mu w ra­
dzie m inistrów  zestaw ienia za­
ła tw ’ m ych, względnie niezałat-

w ionych  postulatów  ludności pol­
skiej. Stanowisko sw oje  poda ko­
mitet odnośnym  czynnikom  w 
najbliższym  czasie do w iadom o­
ści" .

Stan zd ro w ia
p. UTerzh.anskiegc

PRA G A , 9. 8. Stan zdrowia P. 
K. W ierzbiańskiego, attache pra­
sow ego poselstw a R. P . w  P ra­
dze, który padł w ub. niedzielę o- 
fiarą  wypadku sam ochodowego—  
znacznie się poprawił. W brew 
pierwszym  wiadom ościom  p. 
W ierzbiański u legł nie złamaniu, 
lecz pęknięciu podstaw y czaszki.

wszelkie przew idyw ania na temat 
wznow ienia działalności dyplo­
m atycznej, czynione są w związ­
ku z tym, że w tym samym dmu, 
w którym  prem ier Cham berlain 
pow rócił do Londynu, przerws ł 
sw ój urlop również prem ier fran ­
cuski D aladier, są oezpodstawne.

W  dniu jutrzejszym  przybywa 
do Londynu m inister spraw zagr. 
lord IIalifax . W czwartek zaś po­
wraca z M alty m inister kolonii 
Malcolm M aeDonaid. Prem ier po­
w rócił do Londynu przede wszys­
tkim dla celów  zdrowotnych, jed­
nak niew ątpliw ie skorzysta on 
z okazji i odbędzie rozm owy z 
szefam i pow yższych dwuch re­
sortów.

. Plan roie mu gotów
j LON DYN, 9. 8. K orespondent 

dyplom atyczny „E vening Stan- 
dart" naw iązując do pow rotu pre 

j miera angielskiego Cham berlaina 
do Londynu, rozważa m ożliw ość 
pod jęcia  now ego kroku angiel­
skiego w sprawie hiszpańskiej, 
zm ierzającego do zawarcia rozej- 

" mu.
' Dziennik tw ierdzi, że rząd an­

gielski opracow ał plan ten już 
przed kilku m iesiącam i, czekając 
jedynie na korzystną sposobność 

! celem przedłożenia go  obu  stro­
nom w oju jącym . N ie m ogło to 
dotychczas,, „nastąpić j powodu 
kategorycznego sprzeciw u obu 
stron w oju jących  przeciw ko o-b- 
ję tiu  podobnej in icjatyw y przez 
państwo trzecie.

Zmieniona sytuacja 
po Katastrofalne! kięsce 

czerwonych
Sukcesy w ojskow e gen. Fran­

co odniesione w  ciągu ostatnich 
10 dni, spow odow ały jednak —  
zdaniem dziermiiea —  zmianę sy­
tuacji, a prem ier Chamberlain 
niew ątpliw ie Z e ch o e  akorzystać 
ze sposobności sprzyja jącej rea­
lizacji rozejm u.

Lieząea bowiem  50.000 iułnie-: 
rzy doborow a arm ia republikań­
ska pon iosła  w ostatnich  dniach 
katastrofalną klęskę, mimo, że 
dowództwo na szczeblach w yż­
szych i n iższych sprawow ane by­
ło przez dośw iadczonych ofice ­
rów.

W  londyńskich kołach w ojsko­
wych w yrażany jest pogląd, że 
rząd barceloński po ostatniej 
klęsce nie dysponuje ju ż żadnymi 
odwodam i. W  razie zaś fron ta l­
nego ataku w ojsk  narodow ych 
arm ie republikańskie nie będą w 
stanie stawić skuteczniejszego o- 
poru. W  tym stanie rzeczy, kończy 
„E vening Standart", —  należy 
ocen ić szanse realizacji zamie­
rzonego przez A nglię  rozeim u 
jako bardzo korzystne.

A B C  IV LUBLINIE
W Lublinie zaprenum erować mo­
żna B C " lub nanywać poje- 
Księgarni Polskiej ‘Mewickiego, 
uL Kapucyńska L. telefon  15-78.
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